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Masy robotnicze walczą o swe prawa
PARYŻ — W Paryżu rozpoczęły się rozmowy między przywódca­

mi związków zawodowych a przedstawicielami rządu, w  sprawie przer­
wania strajku górników, który od dwóch dni całkowicie unieruchomił 
przemysł górniczy Francji. Dotychczas nie zanotowano nigdzie zamie- 
«*ek. Pikiety strajkujących strzegą wejść do kopalń. Do żadnych incy­
dentów nie doszło.

W Całej Francji dają Się odczuć począć strajk robotników kole jo -
skutki strajku. Liczne sklepy, szcze- 
gólnie w  okręgu Paryża, zostały 
zamknięte, w  wielo miejscowościach 
ograniczono zużycie prądu, gdyż za­
pasy węgla w elektrowniach są zni­
kome.

W najbliższych dniach ma się roz-

wycb.
W związku ż powszechnym^ straj­

kiem górników we Francji, dziennik 
„Humanite" pisze, że . cały naród 
francuski, który nie zgadza,się z rzą 
dową polityką, prowadzącą- do - rui­
ny. popiera górników, prowadzą-

Tito wprowadza Jugosiaw ię

do obozu im peria listycznego
(P a P )  Radca poselstwami perialistycznego i tym -samym po-

jugosłowiańskiego w  Ottawie, Łukin, 
zrezygnował ze swego stanowiska na 
znak protestu przeciwko obecnej po­
lityce kierownictwa komunistycznej 
partii Jugosławii.

Lukin złożył następujące oświad­
czenie: „Razem z 8 innymi urzędni­
kami poselstwa rezygnuję z mego 
stanowiska radcy, ponieważ uwa­
żam, że polityka obecnego rządu ju­
gosłowiańskiego stanowi zdradę pod 
Kawowych interesów mego kraju, 
wprowadza Jugosławię do obozu im-

Slmfk powszechny
w Neapolu

RZYM (PAP). Rada związkowa Ne 
apolu postanowiła ■ ogłoś-ć strajk pow 
szecbny w tym mieście dla poparcia 
żądań robotników zakładów metalo­
wych Termin strajku, który obejmie 
również pracowników zakładów uży­
teczności publicznej nie jest jeszcze

zbawia ją niezawisłości. Polityka ta 
wystawia na szwank interesy Ju­
gosławii, która nie może realizgwań 
socjalizmu bez braterskiej; współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim. j 
krajami demokracji, ludowej**. • ’

cych walkę- o zabezpieczenie swoich 
praw.

Dziennik cytuje dane z oficjalnej 
statystyki, zgodnie z którą od grud­
nia 1947 r . : ceny wzrosły o 47 proc. 
Od maja abr„ to jest od chwili u- 
stąpienia komunistów z rządu, ceny 
wzrosły o ponad 100 proc. W tym 
okresie płace nie uległy zmianie. Na 
podstawie tych danych wyraźnie 
widać, ze podwyższenie płac o 15 
proc. jest niewystarczające.

itźąd Queuille‘a, w którego skład 
wćhóęlzJ kftóu stroriników-dę Gaul-; 
iefa, ̂ występuje przeciwko żądaniom 
robotników i ośmiela się nawet 
twierdzić, że górnicy postępują nie- 
patriotycznie, domagając się pod­
wyżki płac.

Robotnicy francuscy, którzy od 
chwili oswobodzenia kraju oddawali 
całą swoją, energię sprawie odbudo­
wy państwa, widzą teraz, że ich pod 
stawowe zdobycze socjalne znajdują
się w niebezpieczeńśtwięfr j
--Fafctjr te wskazują; że marshalli- 
zacja -Francji doprowadzi - wkrótce 
kraj do całkowitej ruiny.

<«.a w Belgia

i e i r o l i o c l e
BRUKSELA — Belgijskie min. go­

spodarki narodowej opublikowało 
komunikat, w którym podaje szcze­
góły nowej podwyżki cen. Obecnie 
poziom cen w Belgii ponad 4 razy 
przewyższa przedwojenny..

W- związku z tym dziennik „Dra- 
peau Rouge“ pisze, że rząd Spaaka 
w , interesach kapitalistów podwyż­
szył ceny na węgiel, gaz; elektrycz­
ność i podniósł taryfę kolejową: Ce­
ny na artykuły pierwszej potrzeby 
ciągle idą w górę. Plan Marshalla 
już obsłabił i w dalszym ciągu

I słabia gospodarkę państwa i obniża 
stopę .życiową mas pracujących oraz 

I przyczynia się do wzrostu bezrobo- 
I cia.
| Dziennik wskazuje, że w ciągu o- 
statnich tygodni liczba bezrobotnych 
w Belgii wzrosła o 2.000. TRZECIM WYRÓŻNIONYM PRZEZ NASZYCH CZYTELNIKÓW ZOSTAŁ PA­

WILON ZUS-1/.

Wystąpienie państw demokratycznych w ONZ 
to zimny prysznic
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BRAK W^GŁA WE ,FRANCJI

STRAJK GÓRNIKÓW TRWA
ZWYCIĘZCĄ NASZEGO KONKURSU N A  „NAJPIĘKNIEJSZY PAW ILON NA 
WZO"  OKAZAŁ SIĘ PAWILON PAŃSTWOWEJ CENTRALI PRZEM. CHE
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U S U W A N IE  C H W A S T Ó W
W ostatnich czasach ukazują- się 

często komunikaty partii robotni­
czych i chłopskich, zawiadamiające 
e usuwaniu z szeregów partyjnych 
$sćb. zajmujących częstokroć nawet 
wysokie stanowiska. Ze Str. Ludo­
wego usunięto np Józefa Putka, b. 
ministra Poczt, usunięto kilku po- 
•łcw. W PPS, zarówno we władzach 
centralnych jak i na niższych szćzeb 
•ach organizacyjnych, następują od­
wołania z zajmowanych stanowisk 
oraz — w niektórych wypadkach — 
usunięcie z partii. To samo dzieje 
*ie również w PPR.

Istnieją —f  z grubsza biorąc — 
dwie przyczyny, które doprowadzi­
ły do trwającej jeszcze akcji oczy­
szczania organizacji politycznych z 
Cementów, uznanych za niewłaści­
we. za szkodliwe, za nienadające się 
do dalszego przebywania w ramach 
organizacji typu ideowo - polityczne' 
5o Pierwsza — to odchylenia ide­
ologiczne typu prawicowego i na­
cjonalistycznego, to działanie wbrew 
uireresóm partii, wbrew linii, na­
kreślonej przez centralne władze 
partyjne, działanie przj-noszące szko­
dę

Druga przyczyna —- to wślizgnię­
cia się do robotniczych i chłopskich 
organizacji partyjnych frielu karie­

rowiezów i wszelkiego rodzaju po­
dejrzanych osobników, typu często­
kroć kryminalnego. Wtargnąwszy 
przy pomocy jakiegoś podstępu do 
tej czy innej partii, zaczęli orii ,.ro­
bić interesy1*, kwalifikujące „s ię  z 
reguły do rozpatrywania przez wła­
dze prokuratorskie.

Ostatnio baczniejszą uwagę zwró­
cono na odcinek wiejski, na „dzia- 
łaczy“ , którzy usiłowali legityma­
cjami partyjnymi pokryć swe nad­
użycia i przestępstwa. Oto np. wójt 
gminy Brzezina w pow. brzeskim 
miał 80 ha ziemi, zatrudniając sze­
reg pracowników na swym gospo­
darstwie. Zmuszał całą gminę do od­
rabiania . „szarwarku" na swych 
gruntach, Ponieważ i to mu nie wy- 

\ starczało, zdefraudował 700.000 zł 
pieniędzy społecznych.

Jest to przykład jeden z wielu. 
Tacy „działacze**, tacy >partyjnicy“ 
muszą się spotkać z jak najostrzej­
szym potępieniem i ■ musza znaleźć 
się tam, gdzie być powinni — w 
więzieniu.

Społeczeństwo nasze całkowicie 
| zaaprobuje oczyszczanie szeregów 
partii politycznych z tego wszyst- 

I kiego, co jest szkodnictwem, chwa- 
I stem I przestępczością, *

NOWY JORK. — Korespondent 
„New York Times** — Baldwin, zna 
ny ze swoich reakcyjnych poglądów 
i uzasadniania zapędów wojennych 
Stanów Zjednoczonych, przyznaję 
w jednym ze. swoich artykułów, że 
przywódcy amerykańskiej armii, 
włączając w to min. obrony Royalla; 
występują z nieodpowiedzialnymi i 
prowokacyjnymi mowami, skwerowa 
nymi przeciwko ZSRR

Po zakończeniu wojny — pisze 
Baldwin n>e tylko "cywilni przedsta 
wiciele Departanientu Stanu, ale i 
sami wyżs? oficerowie, otwarcie wy 
rażali swoje poglądy w sprawach 
polityki zagranicznej. Ich wypowie 
dzi były często, tak agresywne, że 
można podejrzewać, iż onj właśnie 
a nie Departament Stanu kierują po 
lityką zagraniczną USA.

Autor artykułu przypomina, że do 
wódca lotnictwa amerykańskiego, 
gen. Kenney i innj dowódcy armii' 
amerykańskiej, otwarcie mówili i 
pisali o wojnie ze Związkiem Ra­
dzieckim i o użyciu bomb atomo 
wych w  czasie działań wojennych.

Minister marynarki wojennej, Su 
Iłivan, w ub. roku złożył oświadczę 
łie w Kongresie, nie potwierdzając 
go żadnymi faktami, że sowieckie 
łodzie podwodne były widziane u 
wybrzeży USA, a min. lotnictwa Si

mington opisał możliwość bombar­
dowania ZSRR od. strony - Bieguna 
Północnego.

W ostatnim tygodniu — pisze Bal 
dwin, ministrowie Sullivan -i Royail: 
w swoich publicznych wystąpię^ 
niach ponownie atakowali Związek 
Radziecki.

W konkluzji autor artykułu stwier 
dza, ż.e taka polityka jest szkodliwą

dla współpracy _ międzynarodowej 
; nie .wróży niczego dobrego.

W związku z artykułem Baldwma, 
Wi t  postępowych kołach dziennikar­
skich USA podkreśla się, że mowy 
delegatów radzieckiĆR^-i-^innych 
państw demokratycznych w  ONŻ, 
otworzyły oczy wielu obywatelom 
amerykańskim na zamierzenia pro­
wokatorów, wojennych.

H  8cetmiK_W yszyński oświadcza

nie m a aprawsiień
<lo ruzpa iryw an ia  sprawy B erlina

PARYŻ.^ Na wczorajszym’ posiedzę, 
fiiu Redy Bezpieczeństwa, drugim z 
•kolei na którym byłe omawiana spre 
we sytuacji w Berlinie, delegat ra­
dziecki wicemin. Wyszyński złożył oś 
wiedozenie, w którym ponownie pod 
•kreślił, że ani Rada Bezpieczeństwa, 
ani żaden % organów O.N.Z. nie jest 
upoważniony do omawiany sytuacji 
w Berlłnje. Delegat radziecki stwier­
dził, że nie ma żadnej blokady Berli 
na. Oświadczenia przedstawicieli mo 
carstw zachodnich o rzekomej groźbie 
zagłodzenia mieszkańców zachodnich

i sektorów miasta są całkowicie sprze 
<>Me z prawdą, gdyż Związek Radziec 
ki podejmuje się zabezpieczenia wyży 
wienia wszystkich mieszkańców Ber­
lina. .

W dalszym ciągu swego, około 1 
godziny trwającego przemówienia, wi 
eeminister Wyszyński oświadczył, że 
sprawa Berlina jest jedynie częścią ca 
lego problemu niemieckiego, a zatem 
jedynie Rada Ministrów Spraw Za.- 
grapicznych Czterech Mocarstw jest 
ul>owainiona do decydowania.
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Miedzi odbudowują Warszawą
Warszawa, w  październiku 

boczący śią po szynach z hurko- 
tem pusty wagon mierzył o wyst; 
py rampy i stangl. Zamigotały w 
słońcu łopaty i na dno wagonu za 
częly padać ułamki cegieł.

Z  każdym ruchem łopaty przyhy 
wa gruzu na wagon*e. Chłopcy z 
Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce" odgruzowują główną arte­
rią nowej Warszawy, przyszły „ry­
nek stolicy" — ulicą Marszalków 
ską.

Wagon jest już pełny, ale na pra 
cujących czeka nastąpna lora. Łopa 
ty  nie przestają śmigać, odgłos pa­
dających kawałków cegieł zlewa s-ą 
w  jeden nieprzerwany łoskot. W 
powietrzu krzyżują sią wesołe okrzy
ki. c . . . ,

__Prędzej Franek! Co się tak wie
czesz, jak mucha w ukropie! wo 
ła młody, muskularnie zbudowany 
junak, rzucając pełne łopaty na wa 
gon. jego kolega podjeżdża włamie 
z  taczkami napełnionymi gruzem. 
Kilka ruchów łopaty i zawartość la 
cżek jest w  wagonie, a junak Fra- 
nek wraca po nową porcję.

Przy długiej drewnianej rampite
pracuje 1.650 junaków „Służby Pól 
ace" Cząść rozbija oskardami zbu­
rzone mury, druga grupa przewozi 
taczkami gruz do podstawionych wa 
gonów, stojący na rampie łafiu.ą go 
na pociąg. Robota idzie składnie. W 
oczach znikają cale sterty pokruszo 
nych cegieł, które jeszcze kilka mi 
nut temu pokrywały ten teren.

Już H I turnus „SP" pracuje ra  
tym odcinku. Ich dziełem bądzie po 
szerzenie nowej Marszałkowskiej, 
której zarys już sią wylania. P ‘erw 
sza grupa junaków, która pracowa 
ła tu przed 4 miesiącami, przepraco 
Wała ogółem 42.250 junako-dniówek,

wywożąc około 30.000 m3 gruzu i 
przeprowadzając niwelacją oczysz­
czonego terenu. W 2 turnusie mło­
dzi chłopcy z całej Polski przepraco 
wali ogółem 36.000 junako-dniówek, 
wykonując plan wywozu w 60 proc., 
a plan oczyszczenia cegieł w  485 
proc., niwelacją terenu —  w 137 
proc. W 3 turnusie pracuje 1.650 ju 
naków z 3 brygad zgrupowania war, 
szawskiego „SP". 2 poprzednie tur 
nusy — byli to junacy ze wsi, okrę 
gu dolnośląskiego i z Poznania.

Słychać donośny świst. Do rampy 
podjeżdża lokomotywa, do której 
przyczepiają długi wąż naładowa­
nych wagonów. Sapiac gląboko paro 
wóz powoli. rusza. Przechodnie od­
wracają głowy: — lokomotywa na 
Marszałkowskiej? Warszawiacy przy 
zwyczajeni są do różnych niespo-j 
dzianek, ale normalno-torowy p o ; 
ciąg na głównej ulicy Warszawy bu 
dzi zaciekawienie.

Dokąd wędruje gruz, którego z 
każdym dniem ubywa z Warszawy?

Wskakujemy na pusty wagonik i 
ruszamy w  podróż do miejsca zsypu. 
Po drodze nawiązujemy rozmową z 
jadącymi Pa wagonach junakami. 
Starając sią przekrzyczeć turkot 
kół, pytamy: „Jak wam idzie pra­
ca?"

Chłopcy z  zapałem opowiadają o 
dotychczasowych osiągniąciach, a je 
den z nich, — ten sam. który przed 
tym nawoływał powolnego kolegą 
do szybszej pracy, mówi:

— Jesteśmy dumni, 2p  możemy do 
łożyć swoją cząstkę pracy, swoją 
cegiełkę, do odbudowy naszej stoli 

—  Jesteśmy wdziączn; organiza 
„Służba Polsce", dzięki której 

możemy pracować przy odbudowie 
Warszawy. Z radością obserwujemy 
jak z dnia na dzień znikają gruzy.

Słowa młodego junaka o jasnej, 
otwartej twarzy dolatują do nas 
przerywane turkotem kót i świstem 
wiaru, ale to nie zmniejsza ich zna­
czenia.

Pociąg'turkocąc na zwrotnicach i 
gwiżdżąc dojeżdża do Szczęśliwie.

Wielk-ie podmokle pole z glinian 
kami o lśniących w słońcu oknach, 
stanowiło do niedawna wylęgarnią 
komarów — plagi podwarszawskich 
miejscowości. Dziś jest ono do polo 
w y zasypane stertą śzaro-czerwo^

nych cegieł. Punkt zsypu znajduje 
się o 10 kilometrów od Warszawy. 
Dzięki ułożonym tu torom kolei nor 
malnotorowej, jadącej do Szczęśli­
wie — usuwanie gruzu idzie spraw 
nie i szybko.

Pociąg staje. Nasi młodzi znajo­
mi chwytają za łópaty i jedną nie 
przerwaną strugą sypie sią gruz z 
wagonów na wciąż rosnącą górą po 
kruszonych cegieł. Junacy pracują 
w  rekordowym tempie. Po kilkuna­
stu minutach pociąg zostawił swój 
ładunek i lokomotywa, zmieniwszy 
położenie, zaczyna ciągnąć wąż

Niemiecki »Cniitas«
o dzieciach z Polshi
Polskę opuszczają transporty dzie­

ci niemieckich*, .pozostawionycii tu w 
toku działań wojennych przez rodzi­
ców i optełcuń&&.; Fkwńe odłamy pra 
*y .niemieckiej i anglosaskiej opubli 
Jcowały w związku z tym tendencyj­
ne doniesienia przedstawiające ios 
dzieci niemieckich w Polsce w zgota 
fałszywym świetle.

Te fałszywe informacje prasowe 
znalazły kategoryczne zaprzeczenie w 
liście skierowanym do biskupa Wien 
loen — przewodniczącego „Caritasu^ 
w  Berlinie przez hannowerski oddział 
taj organizacji charytatywnej* który 
przejął nadchodzące z Polski tran­
sporty dzieoi niemieckich. Odpis li 
©tu został doręczony konsulowi pol­
skiemu w BerKnie.

W liście do biskupa Wienken, dr. 
M-anksen, z naciskiem podkreśla, że 
ze strony1 władz polskich oraz Polskie 
go Czerwonego Krzyża zostało u- 

• czynione wszystko w celu sprawnego 
przeprowadzenia transportu. -'Dzieci 
niemieckie przyjechały wygodnymi 
wagonami sypialnymi, w których znaj 
ićłowały się również przedziały sani­
tarne. Wyżywienia było tak dużo, ae 
wystarczyło ono na zaopatrzenie dzie 
ci tłjeszcze na jeden dzień po ich 
pTzybyciu do Hanoweru. Funkcjonariu 
©ze Polskieg<T Czerwonego Krzyża 
śpieszyli chętnie z pomocą dzieciom 
i — jak stwierdza list 9-̂  można było 
naocznie stwierdzić, jak bardzo leży 
im na sercu dobro transportowanych 
dzieci.

Dr. Marksen piętnuje doniesienia 
niektórych korespondentów praso­
wych, według których dzieci miały 
przebywać w Polsce w jakimś „obo- 
tzie internowanych1*. Dr. Marksen 
przypomina, iż transporty podróżowa 
ły w okresie największych upałów, co 
musiało się odbić na wyglądzie dzie­
ci. Przynajmniej 70 proc. dzieci.

List przytacza dalej konkretne wy 
ipadki, które dzieci niemieckie nie 

| Chciały jechać do swych rodziców, 
oświadczając, że wolą wrócić do swych 
przybranych opiekunów w Polsce.

Inauguracja roku akademickiego
w Szkole G łównej G ospodarstwa W ie jsk iego

kają naszą uczelnię nowe, doniosłe 
zadania. Cały nasz wysiłek naukowy 
musi dopomóc w tej przebudowie dla 
lepszego jutra polskiej wsi“ .

Po przemówieniu rektora, przyję­
tym oklaskami przez zebranych, od­
była się uroczysta immatrykulacja no 
woprzyjętych studentów, zakończona 
przemówieniem przedstawiciela Brat­
niej Pomocy Studentów SGGW ob. 
T. Mo cha.

Uroczystość zamknął wykład inagu 
racyjny na temat: „Mikroczynniki w 
życiu zwierząt**, który wygłosił prof. 
W. Herman.

WARSZAWA (PAP). W dniu 4 b. 
m. w Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego odbyła się uroczysta inau 
guracja roku akademickiego 1948/49.

Na uroczystość przybili: minister
Leśnictwa, Podedworny, wiceminister 
Leśnictwa Iwanowski. wiceminister 
Rohuotwa i Reform Rolnych, Tka«- 
czow, przedstawiciele« Ministerstwa 
Oświaty, rektor U. W. prof. F. Czu- 
baiski, senat akademicki SGGW z rek 
torem prof. M. Górskim na czele, 
profesorowie. docenoi i asystenci 
SGGW ora* liczni przedstawiciele 
młodzieży akademickiej.

Po powitaniu przybyłych gości. rek 
tor SGGW prof. M. Górski złożył 
sprawozdanie z działalności szkoły za 
rok akademicki 1947/48.

Przemówienie swe zakończył rektor 
Górski stówami: .,W związku z prze 
•budową ustroju rolnego w Polsce eze

Powietrze zatrute 
miazmatami pogłosek

Na marginesie minionej paniki żyw­
nościowej i  trwającej wciąż tendencji 
robienia zapasów pisze „Rzeczpospoli­
ta**:

Szkodliwość takiej paniki jest oczy­
wista, toteż przeciwdziałanie jest ener­
giczne. Kupowanie na zapas nabiera 
cech przestępstwa — społecznego, nie 
prawnego, rzecz prosta. Przecież jeżeli 
chodzi o zaopatrzenie, jesteśmy przed­
miotem zazdrości wszystkich prawi* 
państw zachodnich. Szczerby, które nam 
zadała wojna w tej dziedzinie, zostały 
Już wyrównane. Prawda, długo jeszcze 
będzie niedobór mięsa wołowe jo, ale 
za to Jest dość wieprzowiny. Jest nad­
miar ryb, ;akiego nigdyśmy nie znali, 
jest większa niż ongi podaż drobiu.

Żyjemy w atmosferze, która z wszyst­
kiego. kuje bicz polityczny. Oddychamy 
powietrzem zatruwanym miazmatami 
pogłosek. Wiadomość o spółdzielniach 
wytwórczych na wsi została przetłuma­
czona ha wieść o kołchozach, a w ślad 
za tym wszystko, co ma z wsią Jaki­
kolwiek związek, nabrało specyficzne­
go smaku. Uspokójmy się 1 uspokój­
my nasze otoczenie. Mamy co Jeść 1 
będziemy mieli co Jeść. Ostatnie panl- 
karstwo żywnościowe nie miało żadne­
go politycznego podkładu, to tylko in­
terpretowali je  politycznie ci, którzj 
nie umieją patrzeć na świat bez zabar 
wionych okularów.

Obiektywnie wszyscy, nawet nie ży 
czliwl nam, zagraniczni obserwator^ 
stwierdzają, że gospodarczo odbudowu 
Jemy 1 rozwijamy się nadspodzlew it< 
szybko.

Pośrednik imperializmu
RZYM  (PAP). Przybył tu Leon 

iBlum. Powitał go na lotnisku dru-

W arszawska wraani^acja P P R

oczyszcza szeregi partyjne
WARSZAWA (PAP). Komisja Kon­

troli Partyjnej przy Komitecie War­
szawskim PPR, postanowiła wyklu­
czyć z szeregów partii elementy obce 
klasowo, kari ero wiczowskie i prawi­
cowe.

M. in. z szeregów partii wykluczo­
no: Marczyka Włodzimierza — dyrek 
Lora administracyjnego P.P. „Polskie 
Radio**, Rodkiewićza Czesława — u- 
rzę&n łka Spółdzielni Wydawniczej

Spekulacja i przemytnictwo

p ro w a d z ą  do  ok azu  p racy
KRAKÓW  (PAP). Delegatura Ko 

misji Specjalnej skierowała do obo 
zu pracy za spekulacje cukrem k'e 
równika stołowni kolejowej Stani­
sława Kowalówkę, pośredniczkę w 
przeprowadzanych transakcjach Zo ­
fię  Kadenaczy oraz kierownika Społ

dzielni cechu piekarzy w  Krakowie 
Stanisława Lupę.
. Za przemyt towarów z Czechosło 
wacji zostalj skierowani do obozu 
pracy przymusowej Józef Żółtek, 
Józefa Dziurdzik i Edward Soczyń­
ski oraz 5 odbiorców towaru

c ł a E ą

powrotu Leopo lda
BRUKSELA (PAP). Komisje spra 

wiedliwości i ‘ spraw wewnętrznych 
senatu belgijskiego odrzuciły | pro­
jekt ustawy o przeprowadzeniu re 
ferendum ludowego w  sprawie po­
wrotu do Belgii króla Leopolda,

Przeciwko referendum wypowie­
dzieli się socjaliści, liberałowie i ko 
muniści. Od zakończenia wojny 
Leopold znajduje się na wygnaniu 
w  Szwajcarii.

SZTOKHOLM. Rząd, szwedzki postano­
wił odwołać 5 z s oficerów szwedzkich, 
wchodzących w skład komisji rozjem­
czej ONZ w Palestynie. Pozostali ofice- 
rowie mają opuścić Palestyną w przędą 
gu miesiąca.

PARYŻ. Min. Marshall przeprowadził 
w ambasadzie USA w Paryżu rozmową 
z min. spraw zagranicznych Izraela — 
Shertokiem. Min. Shertok weźmie udział 
w dyskusji nad sprawą Palestyny na 
Generalnym Zgromadzeniu ONZ.

PRAGA. W Pradze rozpocząła sią kon­
ferencja przedstawicieli towarzystw lot­

»  |aki jest rodow ód  człow ieka  mądrego**
wyjaśnia Nr 8 99  g » B < O B L E M & W “  cena 100 zł. 

Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży. W  108

...Tom z zapałem zjada kaszy misy całe...
x „K łop o tów  z ortogra fią**

w  numerze 40-tym J I i  0 I E 1 L
tygodnika dla starszych dzieci i młodzieży 

Cena 1S zł. Konto PKO 1-4695 "W 103 Prenumerata mles. 40 zł.

niczych Europy Wschodniej. Na konfe­
rencji omówione zostały zagadnienia ad­
ministracyjne i finansowe.

PARY Z. Przybył tu austriacki min. 
spraw zagranicznych Gruber. Gruber po 
dejmie starania celem wznowienia roko­
wań czterech mocarstw w sprawie trak­
tatu pokojowego z Austrią.

PRAGA. W Bratysławie rozpoczęły się 
obrady mieszanej komisji czechosłowa- 
cko-polskiej, poświącone zagadnieniom 
współpracy obu państw w dziedzinie 
górnictwa.

GENEWA. 19-letni król Sjamu Phumi- 
boi został ciążko ranny w czasie wypad 
ku samochodowego to pobliżu Luzanny. 
Jakkolwiek stan króla jest dążki, ży­
ciu jego nie zagraża niebezpieczeństwo.

PRAGA. Jak donosi agencja CTK, mlą 
dzy Czechosłowacją a Niemcami zachód 
nim i podpisany został nowy układ han­
dlowy, przewidujący w okresie 1-rocz- 
nym wymianą towarów wartośd 43 mil. 
doi.

BERLIN. Znany publicysta amerykań­
ski William Shirer, bawiący obecnie 10 
Berlinie z ramienia Columbia Broadca- 
sting Co, oświadczył, iż ,>Niemcy zaćhod 
nie nadal są ośrodkiem wojującego nacjo 
nalizmu** i  że ,Jiitleryzm  to tej części 
Niemiec nic został zlikwidowany*'.

„Książka", Koseckiego Józefa — szo 
fera - mechanika Narodowego Banku 
Polskiego za brak czujności klaso­
wej, Kowalewskiego Jakdbe,- -kierow­
nika sklepu nr. 3 Centrali Tekstylnej 
za spekulacyjną sprzedaż materiałów 
tekstylnych. Za obcość ideologiczną, 
wykluczono pracownika LOT-u'* Ko 
oleckiego Stanisława oraz Ptasińokie 
go Mieczysława za czyny nie licują 
ce z godnością członka partii.
• Za przywłaszczenie 100 tys. zł. wy 

kkiezony został z szeregów partii kie 
równik gospodarczy kursów przygód 
towawczych na wyższe uczelnie — Bu. 
łycha Zdzisław. Kontroler MZK Go­
łębiowski Jan wykluczony został za 
przekroczenie kompetencji służbo­
wych i łapownictwo. Za pobieranie ła 
pówek wykluczono również dwóch lu 
strato rów społecznych — Kiedrow- 
skiego Tadeusza i Renika Józefa.

gi odszczepieniec partii socjal-demo 
kra tycznej, Saragat.

Oficjalnym celem wizyty Bluma 
jest rzekomo chęć wzięcia udziału 
w  uroczystości z okazji powrotu do 
kraju urny z prochami socjalistów 
Turati j Treves —  zmarłych na wy­
gnaniu w  czasie reżimu faszystow­
skiego. W rzeczywistości Blum ma 
przeprowadzić rozmowy z Sforzą 
na temat udziału Włoch w bloku za 
chodfcńiR.

3  raijL
we Włoszech

RZYM (RAP). Generalny sekretarz 
włoskiej konfederacji pracy — Santi 
oświadczył' we Florencji, że ilość bez 
robotnych we Włoszech dochodzi do 
3 milionów 06ób. Oznacza to, że w 
chwili.obecnej 3 osoby na 10 zdolnych 
do pracy nie mają żadnego zatrudnię

Kłopotliwe pytanie
WASZYNGTON (PAP) Scenarzy­

sta amerykański Lawson, zwrócił 
się do Sądu Najwyższego w  USA z 
prośbą o wydanie decyzji czy ko­
misja kongresu do badania działal­
ności antyamerykańskiej może zmu­

sić obywateli do podania swoich 
przekonań politycznych. Lawson 
stwierdza w  swym podaniu, że 
wspomniana komisja stosuje wobec 
przesłuchiwanych przymus w  czasie 
przeprowadzania śledztwa.

POLiKAwPDACY
\NAD ODBUDOWA,

IMPORT SUROWCÓW, 

PÓŁFABRYKATÓW I  FABRYKATÓW
PRZEMYSŁ SKÓRZANY otrzyma! w 

r. b. z Importu m. in. 9.893 tony skór 
surowych, 240 ton skór wyprawionych. 
Poważną pozycję w  tegorocznym Im­
porcie wyrobów skórzanych zajęło obu­
wie, którego od stycznia do lipca przy­
wieziono 3.227 ton. t.J. prawie trzykrot­
nie więcej, niż w analogicznych miesią­
cach r. ub.

Ponadto sprowadziliśmy znaczne ilo­
ści kauczuku l wyrobów gumowych 
(9.454 ton w  r. b., *5.264 ton w r. ub.), 
drewna, korki 1 wyrobów koszykar­
skich, papieru t wyrobów papierni­
czych, wyrobów kamieniarskich, cera­
micznych i szklanych.

Najwięcej stosunkowo, w porównaniu 
z r. ubiegłym, wzrósł import metali 
1 wyrobów metalowych. Podczas, gdy 
w  ciągu siedmiu pierwszych miesięcy 
r. 1947 sprowadziliśmy ogółem 80 ton 
żelaza 1 stali, w  tym samym okresie 
w  r. b. — 14.018 ton. Import blachy sta­
lowej 1 żelaznej zwiększył się z 1C8 ton 
(w r. ub.) do — 3.481 ton. Zmniejszył 
się natomiast przywóz narzędzi oraz 
drutu spawalniczego.

Ogółem sprowadziliśmy w r. b. 198.714 
ton metali nieszlachetnych 1 róż. ego 
rodzaju wyrobów metalowych, t.j. pra­
wie piętnastokrotnie więcej niż w  r. 
zeszłym.

CUKROWNIE POLSKIE 
ROZPOCZĘŁY KAMPANIĘ

KAM PANIA CUKRROWNICZA, roz­
poczęta 4 bm. zakończona będzie do 
końca b. r. Planowana produkcja, w 
wysokości 520 tys. ton, zostania, wg. 
przewidywań nie tylko wykonana ale 1 
przekroczona.

Obszary plantacyjne obejmowały o- 
gółem 223,500 ba. Przeciętne zbiory z 
1 ha wyniosły w r. b. około 179 q (107 
q w  roku ubiegłym), co pozwoli utrzy­
manie do przerobu ok. 40 mil. q bu­
raków. Najwyższe plony oczekiwane są 
na terenie woj. poznańskiego, pomor­
skiego oraz na Śląsku.

Średnia zawartość cukru w burakach 
wyniesie w r. b. nieco więcej niż w 
roku ubiegłym, ze względu na słoneez- 
ną pogodę we wrześniu.

Do dnia 25 października uruchomiona 
będzie większość cukrowni. Wszystkie 
zakłady w liczbie 76 pracować będą peł­
ną parą jut od listopada.

DANCIN6
4 f RESTAURACJI

KLUBOWA
GRA
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Ul. FRANCI SI KAŃSKA 3 
( BOCIRA ŚWIDNIC IU EJ)

gonów z  powrotem do Warszawy. 
Niska lora trzęsie niemiłosiernie, 
ale przestrzeni ubywa i wkrótce 
wjeżdżamy w  granice miasta. Woko 
to w>dać jeszcze ponure wraki popa 
lonych budowli, powykręcane siłą 
wybuchu konstrukcje i niekończą­
ce się pole, zasłane szczątkami zbu 
rzonych domów.

Patrząc na zapał i entuzjazm, z 
jakim młodzież polska pracuje nad 
odbudową stolicy, nabiera się prze 
konania, że już wkrótce, dzięki ich 
pracy. Warszawa odbuduje się i bę 
dzie piękniejsza niż dawniej.
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Bankructwo polityki USil w Grecji
K o r e s p o n d e n c j a  „ 4 P I “  d l a  „ S io n / a  P o l s k i e g o '

Londyn, w październiku

A t e ń s k i  r z ą d  f a s z y s t ó w  
SKI od dłuższego czasu pro­
wadzi wojnę przeciwko ludo­

wi greckiemu i jego armii, będą­
cej pod dowództwem gen. Markosa. 
W wojnie tej rząd ateński otrzymu­
je stałą 1 coraz wydatniejszą po­
moc od Stanów Zjednoczonych 1 
Wielkiej Brytanii. Bez obcej pomo­
cy _ jak to stwierdzają same wła­
dze amerykańskie — Ateny od daw­
na poniosłyby klęskę.

Budżet wojskowy ateńskiego mi­
nisterstwa wojny na rok kończący 
sią 30 czerwca bj*. wynosił 628 mi­
lionów dolarów, otrzymanych w ca­
łości od UJS.A. na warunkach okreś 
lonych doktryną Trumana. Niezależ 
nie od tej kwoty bardzo szybko wy­
datkowanej, wojownicy ateńscy zdą­
żyli już napocząć kredyty na rok 
1949, rozchodując dodatkowo 268 
milionów dolarów, zużytą w  ciągu 
jednego roku ofensywy przeciwko 
generałowi Markosowi.

Władze ateńskie twierdzą, że w 
okresie tym zabito 9.000 partyzan­
tów. Proste działanie arytmetyczne 
doprowadzi naszego obserwującego 
arenę grecką statystyka do osobliwe 
go wniosku, a mianowicie, że zabicie 
jednego partyzanta z armii generała 
Markosa kosztuje Ateńczyków, a ra 
czej Amerykanów, nie mniej aniże­
li 99.777 dolarów. Wynika więc, że 
na zgładzenie jednego chłopa z Ru- 
melii lub młodej kobiety w  zaułku 
Salonik trzeba bardzo dużo pienię­
dzy.

Statystyczne podejście do zagad­
nienia pozwala również zrozumieć.

zbankrutował*

-Pozwala pojąć jeszcze coś więcej, 
niezależnie od olbrzymich surn, już 
wydanych na prowadzenie wojny. 
Howódr.iwo greftŚfej zakupiło
duże ilości uzbrojenia z tak zwa­
nych wojennych nadwyżek U. S. A., 
za cenę 10 proc. pełnej wartości 
zakupionego sprzętu. W ten sposób 
koszt zabicia jednego mężczyzny lub 
jednej kobiety w  Grecji wzrośnie 
niewątpliwie o poważną kwotę. O- 
kazuje się, że zabicie partyzanta 
greckiego, kosztuje drożej, niż kogo 
kolwiek innego w  historii ostatnich 
wojen.

Nic więc dziwnego, że Ameryka­
nie, którzy posiadają w  swej głów­
nej kwaterze w Atenach szereg bar 
dzo dobrych statystyków, występują 
z zarzutami przeciwkg takiemu sta­
nowi rzeczy. Wiadomo, że szef mi­
sji amerykańskiej w  Grecji, pan 
Dwight Griswold, zaprotestował 
cstatnio i to bardzo -ostro u rządu 
ateńskiego, polecając wydatne

ograniczenie kosztów jednego 
trupa

Gdyby Amerykanie nie byli tak 
•oślepieni własną propagandą, praw

dopodobnie jeszcze bardziej rozgnie­
waliby się na polityków ateńskich. 
Wszyscy bowiem wiedzą, poza Wa­
szyngtonem i Atenami, że cyfra 
9.080 zabitych jest niczym innym

I jak tylko wytworem fantazji faszy­
stowskich generałów. Okazali się 
oni tak mizernymi dowódcami w 
kampanii przeciwko partyzantom, 
że w obawie, by nie podzielić losu 
swych poprzedników, których usu­
nięto z zajmowanych stanowisk, u- 
ciekli się do zmyślonych danych.

' W rezultacie prawdziwe dane sta­

tystyczne wykazują, że koszty zabi­
cia jednego greckiego chłopa lub ro­
botnika dochodzą do 200.000 amery­
kańskich dolarów, albo nawet wię­
cej. Jest to drodzy przyjaciele, koszt 
tak duży, że- nawet nie liczący się z 
pieniędzmi politycy amerykańscy, * 
nie będą w stanie go strawić.
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Chemiczny • Budowlany • ZUS-u
Q  RAWDOPODOBNIE na sku- 
T *  tek ogłoszenia przez „Słowo” 
■ konkursu na najpiękniej­
szy pawilon na Wystawie Ziem Od 
zyskanych wyróżnione pawilony cie 
szą się wielką ilością zwiedzają­
cych.

Jak wiadomo, zwycięzcą w kon­
kursie jest Pawilon Państwowej 
Centrali Przemysłu Chemicznego. 
Wydaje mi się, że zasłużył na to wy 
różnienie.

Fascynujące jest już samo jego za 
projektowanie (inż. prof. Brzozy i 
inż. Herbuta) przedstawiające mo­
del małej fabryczki chemicznej. Na 
zewnątrz dwa kominy fabryczne i 
intrygująca wszystkich zwiedzają­
cych duża kula. Operując prostymi 
środkami brył geometrycznych, pro 
jekfrodawcy uzyskał,- niewątpliwie 
duży efekt architektoniczny.

Wewnątrz znajdujemy rozwiąza 
nie intrygującej nas kuli. Mieści się 
w niej plastyczne przedstawienie 
atomu, tego najprostszego elemen­
tu, którym posługuje się chemia. 
Schemat budowy atomu wykonany 
jest w konstrukcji żelaznej, obraca 
PBSSF t̂fię dookoła pionowej osj (za 
wzóc- wzięto atom pierwiastka gazu 
szlachetnego neonu) na którym u- 
***$Ła«riono mapę, przedstawiającą 
Isieć placówek PCPCh. Na tylnej 
i ścu nie kuli rozmieszczone zostały 
| obrazy, ilustrujące rozwój przemy­
słu chemicznego w  jego poszęzegól 
nych kierunkach, ą więc farmaceu­
tycznym. kosmetycznym \ gospo­
darczym.

Osobne stoiska w  pięknych gablot 
kach zawierają gotowe produkty 
chemiczne. Największą atrakcją c:e 
szy się stoisko wyrobów kosmetycz 
nych. gdzie można się na miejscu 
zaopatrzyć w  kremy, perfumy itp.

Jeżeli dodamy, że obsługa pawUo 
nu jest zawsze uśmiechnięta i goto 
wa do udzielania informacji, nie 
zdziwi nas fakt. że właśnie ten pawi j  lon otrzymał w  naszym konkursie 

t ,ł' :^kszą ilość głosów.

NIE USTĘPUJE ZWYCIĘZCY, 
jeżelj chodzi o pomysłowość 
i śmiałość założenia archi­

tektonicznego. zdobywca drugiej na 
grody —  Pawilon Centrali Handlo­
wej Materiałów Budowlanych.

Cały ten pawilon, projektu inż. 
prof. Czajiki, jest jednym wie%im' 
eksponatem materiałów budowla­
nych. Intencją projektodawcy było 
wykazanie w  nim wszystkich ele­
mentów budowy, a więc wapna, ce

gły, cementu, szkła, drzewa, supre­
my, pustaków »tp.

Front wykonany jest z białej ce­
gły, przetykanej luxferami (cegła 
szklana). Kolumienki ułożone są z 
rurek drenowych, cokoły i filary — 
obłożone klinkierem. Wierzch coko 
łu pokryty jest białym^ terrakoto- 
wymi płytkami. Duży basen przed 
pawilonem wyłożony mozaiką, uło­
żoną w figury raka, żaby, rózg wiąz 
dy i ryb.

Wewnątrz, widzimy dalsze mate­
riały używane w  budownictwie, jak 
klinkier, płytki glazuro we, płytki 
mrozoodporne. eternit, dyktę. Po­
sadzka kamienna mozaikowa. Na 
ścianach dane statystyczne, wśród 
których rzuca się w  oczy napis „w 
1948 r. — 350 tys. wagonów materia 
łów budowlanych” .

Wydawało by się, że materiały bu 
dowlane nie mogą stanowić efek­
townego pokazu. Tymczasem w  ta 
kim zestawieniu, jak to widzimy w 
pawilonie,_są one interesującym eks 
ponatem, równocześnie dowodząc, 
że posiadamy wszystko, co jest po­
trzebne do odbudowy zniszczeń wo 
jennych.

Nic też dziwnego, że estetyczne i 
pomysłowe rozwiązanie pawilonu, 
znalazło uznanie Ri*e tylko u znaw­
ców lecz i wśród zwiedzających, bio 
racych udział w konkursie „Słowa” .

D LA  WIELU ZWIEDZAJĄ­
CYCH niespodzianką było 
zajęcie trzeciego miejsca 

przez . pawilon ZUS-u którego pro 
jektodawcą jest inż. Danko, ekspo­
zycja zaś dziełem red. Lipińskiego i 
inż. Trepkowskiego.

U wejścia do. tego pawilonu wita 
nas duża rzeźba (art. rzeźb. Kowa­
lik) przedstawiająca kobietę z dziec 
kiem, symbolizującą działalność Za 
kładu Ubezpieczeń Społecznych.' Na 
ścianie duża ręka (dłoń ubezpieczo 
nych), na której lusterkami zazna­
czono poszczególne placówki ZUS-u. 
Lusterka te cieszą się powodzeniem 
wśród zbieraczy pamiątek z WZO i 
znikają w  kieszeniach zwiedzają­
cych.

Pawilon ma charakter przeloto­
wy. Na pierwszy plan wysuwa się 
wzorowo urządzony gabinet lekar­
ski f w  którym urzędujący na miej 
scu lekarz i pielęgniarka służą po­
mocą lekarską. Fakt ten prawdopo 
dobnie zaważył u zwiedzających —- 
w oddaniu głosu. Cóż dziwnego? Do 
tychczas z pomocy lekarskiej sko­
rzystało w  nim 3522 osoby!

Akcentem centralnym pawilonu 
jest olbrzymia ręka, wyrastająca z 
zielonego krzyża (symbol ZUS) któ 
ra dzierży symbole poszczególnych 
zawodów, umieszczone na suficie."

Żywe drzewo, wkomponowane w 
architekturę pawilonu dodaje mu 
dekoracyjności. Na ścianach za po­
mocą makiet i c wykresów zobrazo­
wana jest działalność ZUS-u, zaś w 
osobnej sali kinowej wyświetlane 
są filmy o treścj społecznej.

Dodajmy do tego wygodne leżaki 
dookoła i wewnątrz pawilonu, a 
znajdziemy rozwiązanie zagadki, że 
cieszy się on uznaniem wśród zwie 
dzającsrch.

Wybór dokonany przez naszych 
Czytelników należy uważać za cał­
kowicie uzasadniony.

d Z o z m a u / ia m i f  z  ( Z z i f . i a l n i k c . m l

Odpowiedzi na listy
F. J. Wrocław, ul. Grunwaldzka.
Pisze Pani w swoim bardzo szczerym 

i miłym liście „nazwisko i imię niech bę 
dą znane tylko redakcji” , a podpisuje 
się pani jedynie literami. Redakcja wła­
śnie prosi o dokładne dane: imię, nazwi 
sko i rok urodzenia — tylko dla własnej 
wiadomości, celem sprawdzenia w  Urzę­
dzie Pracy, dlaczego dotychczas nie u- 
zyskała Pani zajęcia.

Pisze Pani: „nie chcę żadnej zapomogi, 
a tylko pracy. Czy ciężka — obojętne, 
bylebym mogła pracować” . Pani zapał 1 
gorąca chęć pracy — godne są poparcia.

Mogłaby Pani również udać się do 
„Ligi Kobiet”  we Wrocławiu ul. Świd­
nicka 31 — to stowarzyszenie bowiem

bardzo często w różny sposób przycho­
dzi z pomocą kobietom. W każdym ra­
zie redakcja czeka na list od Pani.

Ob. Wieczorek Marcin, Grabina, pow. 
Skierniewice.

W sprawie nabycia na własność nie­
ruchomości we Wrocławiu lub okolicach 
— zechce się pan porozumieć listownie 
z Zarządem Miejskim we Wrocławiu, wy 
dział osiedleńczy, ul. Elżbiety 3. Tam u- 
zyska Pan wszelkie Informacje, co do 
ceny, terminów wpłat itp.

Stały Czytelnik SZ, Wrocław.
Zakład dla Dzieci — Kalek, o który 

pyta pan, mieści się na Poświętnym 
k/Wrocławia. Adres taki całkowicie w y­
starcza.

IŁ naw m
NIEZWYKLI GOŚCIE 

Niezwykłych gości przy jutowa ta
WZO w ostatnich dniach. Oto na Wy, 
stawę przybyła .wycieczka niewido­
mych dzieci Państw. Szkoły dla Nie 
widomych we Wrocławiu.

Grupie, liczącej 36 uczniów, towa 
rzyszyli wychowawcy, zaś specjalny 
przewodnik udzielał wyczerpujących 
informacji. Dzieci zapoznały się % 
częścią problemową Wystawy, zwie­
dziły kilka pawilonów na terenach’ 
„B.“ i Wesołe Miasteczko. Najwięk­
szą radość sprawiła dzieciom przeiaż 
dżka kolejką i motorówką.

Bardzo serdecznie ustosunkowała 
się do tej wycieczki publiczność, 
zwiedzająca Wystawę, obdarowując 
nieszczęśliwą dziatwę słodyczami i 
podarunkami. Dla niewidomych dzie 
ci, dzień zwiedzania WZO był wiel­
kim przeżyciem.

KOLEJKA MA POWODZENIE 
Kolejka wąskotorowa, przebiegają 

ca wokół terenu • „B“ w dwóch skła­
dach ma powodzenie zarówno wśrótt 
młodzieży jak i u starszych. Nic 
dziwnego, że cieszy się dużą f rek wen 
cją. Przeciętnie przewozi ona około 
12 tys. pasażerów. Dotychczas kolej 
ka odbyła trasę ponad 10.000 km, o* 
równa się trasie 1/4 równika.

FREKWENCJA
ROŚNIE W DNI POWSZEDNIE 

Od 1 do 4 października wł. zwiedzi­
ło WZO ponad 02 tys. osób. Dnia 1 
października — .11.94*3; 2-go — 
15.460; 3-go — 17.118 1 4-go —
17,595 osób. W dalszym ciągu przy­
bywają wycieczki młodzieży szkolnej 
i świata pracy,

BALONIK Nr. 754 MA NA RAZIE 
PIERWSZE MIEJSCE 

W konkursie baloników, wypuszczo 
nyćh w ub. niedzielę na WZO na ra­
zie pierwsze miejsce zajął baloniki 
nr. 754, który wylądował w Wodczy* 
nie koło Kluczborka. Inne wylądowf 
ły znacznie bliżej. Brak jeszcze wk 
domości o wielu balonikach i możli­
we jest, że znajdzie się jakiś, który 
zaleoiał jeszcze dalej. Na raate cza i­
my czekać na wiadomości.

12 TYS. LISTÓW I KARTEK 
ODCHODZI DZrZNNIE Z TERENÓW.

WZO
Z czterech placówek pocztowych, 

znajdujących się na terenie Wystawy 
Ziem Odzyskanych odchodzi dziennie 
12 tysięcy listów * i kartek.; Korespoh 
dencja wysyłana z terenów Wystawy 
zaopatrzona jest w specjalny ątempei 
okolicznościowy. We wrześniu b. r. 
placówki pocztowe Wystawy Z. O. 
przyjęły 208 tys. przesyłek, w tym 
8.200 poleconych i 1.790 telegramów; 
Na terenie Wystawy przeprowadzo­
no w ciągu ostatniego miesiąca —« 
2.838 lokalne i zamiejscowe rozmo­
wy telefoniczne. Przy 4 placówkach’ 
pocztowych na Wystawie czynne s  ̂
działy filatelistyczne.

Tytoń we Francji
170 razy droższy 
niż w 1914 r.

Zwyżka cen tytoniu we Francji da 
je się dotkliwie odczuć ' francuskim 
palaczom. Obliczono dokładnie, że 
paczka „szarego tytoniu", która w 
1914l r. kosztowała 0,50 fr. w 1938 — 
3,50 obecnie kosztuje 170 razy wię­
cej, niż w 1914 rM a 24,2 -razy wię» 
cej niż w 1938 r.

.............M l*
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Kolorowa fabryka
KIEDY INSPEKTOR ' dyrekcji 

Państwowych Fabryk. Kon­
fekcyjnych p. Spychalski za­

pytał, którą z fabryk chciałabym 
zwiedzić , bez namysłu wymieniłam 
Oddział FG, Ośrodek la przy ulicy 
Ruskiej 34.

Prosiłam o tę właśnie fabrykę, nie 
tylko z tego powodu, że poza pro­
dukcją parasolek, krawatów i cza­
pek, ma ona jeszcze jeden interese- 
sujący i pożyteczny dział utylizacji, 
tj- zużytkowywania skrawków z 
Centralnej Krajalni, ale również i  
2 czysto osobistych względów. W tej 
^ewiem fabryce pracowałyśmy z mo 
14 matką w  r. 1944-45, po powsta- 
ĥu warszawskim przymusowo, jako 

jeńcy cywilni. W tej fabryce 7 ma- 
ja 1945 roku, punktualnie o godzi- 
hie 7-ej rano powitaliśmy pierw- 
^ c h  żołnierzy radzieckich, którzy 
Przynieśli nam wolność.

Przy wejściu ta sama, dobrze zna- 
na tablica z markami roboczymi, i 
Tylko, że.„

Na 218 zatrudnionych jest 198 !

kobiet — mówi kierownik Ośrodka 
p Cieślak. — Świetlicę mamy na 
Rzeźniczej, a żłóbek przy ulicy No­
wotki.

' W „utylizacji" stosy ubranek dzie­
cięcych, piżamek, koszulek. Kilka 
kobiet ładuje na windę duże szare 
kartony.

— Właśnie idzie partia gotowego 
towaru do naszego nowego sklepu 
przy ulicy Oławskiej. Dostarczamy 
go również do Centrali Tekstylnej...

Obserwuję wprawne, całkowicie 
zmechanizowane ruchy i uważnie 
wpatrzone w  robotę oczy maszynia- 
rek.

— Praca idzie zespołowo — infor­
muje w  dalszym ciągu kierownik. — 
Każdy ma określoną funkcję, dzięki 
temu robotnicy dochodzą wkrótce do 
wprawy i przy małym stosunkowo 
wysiłku osiągają 100 i 150 proc. po­
nad normę, oczywiście i większe za 
rąbki.

I I  piętro. Ten sam kantor, 3kąd 
podczas oblężenia Wrocławia zabie­
rali nas brunatni z Ortsgrupy na

pierwsze linie do kopania rowów. 
Rzadko wracało się w  tym samym 
składzie. Dziś...

Kilkanaście nachylonych nad ro­
botą głów. Robi się tu czapki, stosy 
gotowych leży na półkach i  w du­
żych koszach.

—  Zespół złożony z 9-ciu osób wy 
rabia dziennie 180 czapek, co sta­
nowi 100 proc. normy.

Wąskimi żelaznymi schodkami do 
stajemy się na I I I  piętro. U wejścia* 
na salę stojak, przy którym kiedyś 
przez 12 godzin dziennie obracałam 
żelazną korbą do stemplowania bre­
zentowych namiotów...

Dziś jest to chyba bajecznie kolo­
rowy zakątek Wrocławia. Na pół­
kach i  stołach szelestliwe, mieniące 
się morze parasolkowych jedwabi. 
Od okien, gdzie stoją rzędem maszy­
ny, dochodzi stuk i warkot, czasami 
wplata się w  tę symfonię pracy 
śpiew którejś z robotnic.

Nowy „instrument” dał się sły­
szeć. To „poszła”  maszyna do kraja­
nia. Krajalni a to stół, w  środku któ­
rego wstawiony jest pionowo nóż. 
Młoda ciemnowłosa robotnica pro­
wadzi teraz nóż śladami, które na­
znaczyli kredą w  kreślacni na sto- j 
sie materiału w  czerwone kraty. Po j

kilku minutach na stolę leżą już tyl­
ko równo pokrajane parasolkowe 
„trójkąty”.

Do kierowniczki szwalni p. Wa­
wrzyńskiej podchodzi w  tej chwili 
szczupła szatynka, przodownica pra­
cy, maszyniarka Władysława Bu­
kowska. Pochodzi z Warszawy. Ma 
dwoje dzieci. Uczą się. Ale niechęt­
nie mówi o sobie.

— Co tu opowiadać. Robi*się 40 
parasolek dziennie i koniec. Nie trze 
ba do tego siły ani zdrowia, jak się 
sobie dobrze pracę rozłoży — mówi, 
odchodząc w  stronę swojej maszyny.

Kierownik prowadzi mnie do śto- 
łu, gdzie wykończarka prasuje kra­
waty, które kilka robotnic zszywa.

— Tutaj także idzie zespołowa ro­
bota — objaśnia cierpliwie kierow­
nik. —  Wyrabiają do 250 krawatów 
dziennie czyli 100 — 150 proc. nor­
my.

Przechodzimy do ostatniego dzia­
łu, gdzie wyrabia się „szkielety” pa­
rasolkowe, które obszywa się jed- 
biem.

— Tu zaczyna się i  kończy robota 
parasolki — mówi p. Tadeusz S., 
kierownik tego działu. —  Pracuje- ■

my tu we trzech z ob. ob. Wolań- 
skim i Szostakiem.

Jeden z nich wkręca właśnie nity; 
a drugi nakłada „koronki” i rączki. 
Tylko migają zawinięte w  papiero­
we futerały parasolki.

P. Tadeusz S. ma lat 26, pocho­
dzi z Gniezna, ma żonę I dwoją 
dzieci. Jedno ma 10 miesięcy, drugie 
już „duże” , liczy sobie 2 i  pół roku. 
Podczas okupacji był na robotach 
przymusowych w  Niemczech na 
kolei.

—  Czemu nie pozostał pan w  ko­
lejnictwie?

— Przyszedłem tu z wojskiem; 
byłem w  początku w  straży pożar-* 
nej, a w  dzień przyglądałem się ro­
bocie niemieckiego majstra. Kiedy 
ten wyjechał do Niemiec, rozpoczą­
łem samodzielnie pracę. A  przecf.eż 
najważniejsze, żeby pracować...

Niełatwo jest obojętnie pisać re-* 
portaż z fabryki, w  której do nie­
dawna nie wolno mi było mówić po 
polsku, a dziś słyszę naszą piosen­
kę i huk maszyn kierowanych moc­
ną ręką naszego robotnika.

Irena Schultz.
SŁOWO POLSKIE Nr 276 Ste I



Na równej drodze
Kio by mógł pomyśleć, że na ul. 

Świdnickiej naprzeciw PCH można 
się tak urządzić?

Przyszedł do nas Czytelnik z na- 
puchniętą siną twarzą i  powiada:

— Było to na' równej drodze. 
Przed sklepem PCH sterczy szyna 
z jakimś żelaznym pałąkiem. Pa­
trzyłem na wystawę, nie spostrzeg­
łem tej zdradliwej zawalidrogi i 
patrzcie jak teraz wyglądam! A  my- 

.ślicie, że jestem pierwszą ofiarą? 
Gdzie tam! Ilu było przede mną!

Żeby to jedna taka szyna, pozo­
stałość po „odgruzowaniu" ulicy 
Świdnickiej, czyhała na przechod­
nia, ale, niestety, jest tego wiele. Na 
ulicach roi się od wszelakich prze­
szkód. Ileż to urwanych nad ziemią 
słupów po latarniach gazowych ster 
czy zdradliwie. Ile wybojów po u- 
kończeniu robót ulicznych. Ile do­
łów rozkopanych, niezabezpieczo­
nych, miesiącami oczekujących na 
zakończenie roboty?

Nad jezdnią jako tako lituje się 
- Zarząd Miejski. Ruch automobilo­
wy chroniony jest przed wybojami. 
Wiele, bardzo wiele zrobiono w  tej 
dziedzinie od roku 1945. Szofer 
słusznie błogosławi tę staranność.

Ale i przechodniem ulicznym trze 
ba się zaopiekować. I  on wart jest 
troskliwości. Za wiele niespodzia­
nek czeka na niego nawet na rów­
nej drodze...

Zdało by się, aby MRN urządziła 
dla Zarządu Miejskiego „tydzień li­
tości nad przechodniem".

Sułek
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Sprzedaje się masło i cukier
Wczorajsza konferencja ustaliła rozdział

Jak donosiliśmy, do wczoraj był 
wstrzymany rozdział masła. Od dzi­
siaj wszystkie sklepy Powszechnej 
Spółdzielni, PDT, Spółdzielcze Za­
kłady Mleczarskie i Spółdzielnie 
Zamknięte, sprzedawać będą masło 
dla świata pracy.

Na konferencji wczorajszej w Za­
rządzie Miejskim, w której wzięli 
udział przedstawiciele Powszechnej 
Spółdzielni, PDT, „Społem", PCH 
Oddziału Jajczarsko - Mleczarskiego 
został opracowany program rozdzia­
łu masła. Obradom przewodniczył 
naczelnik wydziału Przemysłowo- 
Handlowego w Zarządzie Miejskim 
—- Jóźwiak. Po ożywionej dyskusji 
ustalono:

Wszystkie zakłady pracy (wyłą­
czając inicjatywę prywatną, rzemio­
sło i spółdzielnie pracy) mają zrobić 
listę swoich pracowników. Lista mu­
si byś zgodna z listą płacy i za­
opatrzona w klauzulę: „Za zgodność 
listy pracowników odpowiadam", i

hotaimk wrocławski
^  Wojewódzka Rada Narodowa za 

twierdziła wczoraj dodatkowy bud­
żet Wojewódzkiego Związku Samorzą 
iłowego na rok 194S i omówiła plan 
budżetu na rok 1949. Plan samorzą­
dowy przewiduje rozszerzenie działał 
ności zakładów użyteczności publicz­
nej w niektórych wypadkach do ISO 
proc. w stosunku do r. 1948. Wielki 
postęp notuje się też w dziedzinie óś 
wiaty. Stan bibliotek na wsi wzroś­
nie z 26 na 141 a liczba punktów bi 
•blioteoznych z 368 na 354.

Polecane usprawnienia aparatu 
Ubezpieczalni Społecznej jest bardzo 
na czasie. Wczoraj zgłosił się u nas 

'ubezpieczony,- który wobec choroby 
jąmy nosowej nie mógł się dostać• do 

■^TećjanŚty'' laryngologa, odsyłany z 
jednego miejsca do drugiego.

Q  Przerejestro-waniie członków by­
łych organizacji akademickich na 
członków ZAMP dla studentów WSH 
wyznaczone jest w lokalu ZAMP przy 
ul. Kuźniczej 43 (2 piętro).

O  6 gablot motyli egzotycznych o 
fiarował Muzeum Historycznemu, — 
pracownik Gazowni Miejskiej, Jan 
Woś. Prócz tego ofiarodawca złożył 
Muzeum — 64 okazy numizmatyczne. 
Z-a dar ten dyrekcja Muzeum złożyła 
specjalne podziękowanie.

Arkady Fiedler w towarzystwie 
Stęfana Łosia zwiedzali wczoraj Pa­
wilon Weterynaryjny na Wystawie.
Ząchwycoriym, salą operacyjną dla 

zwierząt. literatom, zaproponowano 
wpisanie się /do księgi pamiątkowej 
Pawilonu. Ob'* zgodzili się chętnie, 
przy czym jedna z notatek brzmi. — 
„Stefan Łoś. ale chwilowo nie w cha 
rakterze pacjenta".

O  Orkiestra szkolna Państwowego 
Liceum Spółdzielczego stanęła na no 
gi, otrzymawszy od Wojewódzkiego 
Wydziału Kultury i Sztuki przydział 
20 różnych instrumentów. Orkiestra 
niezwłocznie złożyła serdeczne podzię 
kowanie za ten wspaniały przydział.

O  Od wczoraj w gmachu Biblioteki 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich

(Szewska 3>7) jest czynna tylko wysta 
wa zbiorów Ossolineum (rękopisy, sta 
rodruki dyplomy, wydawnictwa).

Wieczór poezji radzieckiej — 
wypełni Czwartek literacki w dn. 7 
października (początek o godz. 17-tej). 
Udział biorą: Tadeusz Lutogniewski 
Hubert Drapella. Jan Pierzchała i 
Jerzy Ziemek.

^  Na odpowiedzialne stanowiska 
awansowali następujący wydajni i 
uzdolnieni pracownicy . fizyczni Woj­
skowych Zakładów Komunikacyjnych: 
Ja-n Musiał, który zmodernizował pro 
dukcję w dziale stolarskim — na za­
stępcę kierownika wydziału zaopa­
trzenia. Roman Imięliński. tokarz —r 
na--kierownika wydziału przetwórcze 
go, Konstanty Jakubowski. bryga­
dier — na zastępcę kierownika kontro 
li technicznej, Ignacy Garyga,, naj­
młodszy z brygadierów — na kierów 
nika • wydziału napraw samochodo­
wych.

O  Spiętrzyła się woda w Odrze 
pod wpływem fali, wypuszczonej ze 
zbiornika wody. Dzięki tej 1 fali ru 
szyło z Wrocławia 69 barek Polskiej 
i Czechosłowackiej Żeglugi na Odrze 
oraz przeszło 100 berek radzieckich. 
Stan wody już się .wczoraj obniżył.

O  60.000 zł. za przedstawienie bę­
dzie dostawał Państwowy Teatr Doi 
nośląski od Związków Zawodowych, 
które wszystkie bilety rozsprzededzą 
między swoich członków. W ramach 
takich przedstawień' zamkniętych je 
den bilet kosztować będzie od 50 do 
100 zł. Za wykupi enie połowy sali na 
przedstawienie operowe — Związki 
płacić będą 60.000 zł.

©  Darmozjady, .plaga restauracji 
jeszcze przed wojną, pojawiły się i 
na terenie baru. PDT. Węzo raj około 
godz. 17 — puściła, się w pogoń... za 
niepłacącym gościem, kelnerka baru. 
z czego skorzystało trzech innych i 
ulotniło się. Za darmozjadów muszą 
zapłacić biedne kelnerki, które, jak 
wiadomo, nie liczą sobie od gości pro 
centu.

JL sqg§

Echa kradzieży na Politechnice
Sąd Okręgowy we Wrocławiu, rozpa­

trywał wczoraj sprawę kradzieży mikro 
skopu na Politechnice Wrocławskiej, do­
konanej w styczniu br.

Okoliczności poprzedzające kradzież, 
ułożyły się dość osobliwie. Anna -Wró- 
blewska pracowała na Politechnice w 
charakterze młodszej asystentki u prof. 
Politechniki dr Dworzaka, kierownika 
technologii metali. Posługiwała się przy 
pracy mikroskopem.
. W początkach stycznia tego roku do 
mieszkania Wróblewskiej przy ul. Wroń 
skiego 18 przyszedł jej sąsiad, Tadeusz 
Szydełko i zaczął się żalić na brak go­
tówki.

■U js Jakby zrobić pieniądze? — spytał 
w pewnej chwili młodzieniec.

Na te słowa asystentka powiedziała w 
żarcie, że na Politechnice zdarzają się 
ostatnio częste kradzieże, a są tam war 
tościówe przedmioty, jak wagi automa­
tyczne i mikroskopy. W szafie w gabi­
necie profesora Dworzaka stoi właśnie 
jeden z mikroskopów. Szydełko wziął

objaśnienia asystentki widać dosłownie 
i*mówiąc: «» w takim razie na Politech­
nice •'można zrobić pieniądze" i opuścił 
mieszkanie. Następnie, realizując zasły­
szane Viadomości, wszedł przez okno 
parteru do gabinetu prof. Dworzaka, 
gdzie zabrał z szafy jeden mikroskop.

W powrotnej drodze jednak został 
zatrzymany przez strażnika nocnego Po 
litęchniki. .

Sąd uznał winę Szydełki za udowod­
nioną i skazał go na 10 miesięcy wię­
zienia i 2 tysiące zł grzywny, zawiesza­
jąc jednak wykonanie kary na przeciąg 
5-ciu lat.

Sąd stwierdził stosunkowo niskie na­
pięcie złej woli u oskarżonego, który do 
puścił się kradzieży w sposób nielogicz­
ny, wskazujący na jego „nieuświado- 
mienie" przestępcze. Kara ż zawiesze­
niem będzie dobrym ostrzeżeniem w je­
go życiowej drodze. -

Co do oskarżonej Wróblewskiej — Sąd 
przyszedł do przekonania, żę zarzuty w 
akcie oskarżenia w stosunku do niej są 
niewystarczające — i uniewinnił Ją.
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nosić podpis odpowiedzialnego kie­
rownika biura personalnego.

Tak przygotowaną listę należy za­
nieść do Zarządu Miejskiego przy ul. 
Zapolskiej do Wydziału Przemysło­
wego, pok 329. Listę podpisze na­
czelnik Wydziału. Wydział poradzi 
także, gdzie należy masło otrzymać.

Sposoby wydawania masła w skle­
pach były przedmiotem ożywionej 
dyskusji. Trudność leży w  tym, że 
każdy pracownik przychodzący po 
masło musi podpisać listę. Dyrek­
tor. PDT Kamiński zaproponował 
aby na podstawie już podpisanych 
list i zapłaconych sklepy. wydawały 
talony, na które poszczególni pra­
cownicy mogliby otrzymać masło. 
Projekt został na ogół przyjęty.

Jedno jest pewne: wydawanie
masła jest zwykłą detaliczną sprze­
dażą, zmierzającą do zdławienia spe 
kulacji. Masła nie można więc otrzy 
mać w  dużych ilościach. Jeden pra­
cownik może dostać najwyżej dla 
10 osób.

Naczelnik Jóźwiak zaznajomił obecT 
nycli z danymi liczbowymi.

We Wrocławiu mamy około 100 
tysięc3r pracowników uprawnionych

Koncert-akademiu
W ramach Miesiąca Pogłębia­

nia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej odbędzie się 10 października 
o godz. 11 w sali kina Śląsk, Kon 
cert-Akademia. W programie re­
ferat, koncert, film. Wstęp za za­
proszeniami. Zaproszenie ważne 
na dwie osoby.

do otrzymania masła. Wszyscy do­
staną po pół kg masła miesięcznie. 
Czyli wrocławski świat pracy otrzy­
ma miesięcznie 50 ton masła. Nato­
miast spółdzielnia mleczarsko - jaj- 
czarska rozdzieli 80 ton na Wroc­
ław. Pozostałość, czyli 30 ton otrzy­
mają-szpitale, stołówki WZO, zakła­
dy opiekuńcze bursy itd.

Dziennie rozdzielać się będzie 2 
tony masła dla świata pracy z cze­
go PDT otrzyma — 300 kg, Powszech 
ne SpółdzielnieN— 1.000 kg, spół­
dzielcze zakłady mleczarskie 200 kg 
i spółdzielnie zamknięte — 500 kg.

Listy, które można dziś składać, 
uprawniają do otrzymania Yk kg ha 
osobę. Następne należy składać po 
15 bm.

Biorący udział w zebraniu przed­
stawiciele PCH i Społem oświad­
czyli, że dzisiaj instytucje ich w y­
puszczą na rynek 200 ton cukru. 
Jednocześnie znosi się ograniczenie 
sprzedaży cukru. Cukier otrzymają 
także i kupcy prywatni.

Omawiana była również sprawa 
ziemniaków. W najbliższym czasie 
sprzedawane będą w  Powszechnej 
Spółdzielni i PCH .-większe ilości 
ziemniaków (od 100 do 500 kg) w ra­
mach zaopatrzenia ludności na zi- 
n;ę. .. .j-. •- -V

Zebranie zakończono wyborem ko­
misji, której zadaniem będzie czu­
wanie nad tym, aby powzięte: uchwa 
ly zostały należycie spełniane Uuy* 
przez detaliczne sklepy, jak i przez 
zakłady pracy, które sporządzają li­
sty i są za ich prawdziwość odpo­
wiedzialne. (Jur)

Teatrp
TEATR WIELKI, dziś o godz. 19-tej „Ps 
jace'* opera i „Szecherezadn" — balet. 
TEATR POPULARNY, dziś o godz. i :  >ej 

„Pociąg widmo" — sensacyjna sztuka 
w p-ech aktach A. Rydley‘a.

TEATR MŁODEGO WIDZA (dawniej 
„Lalki i Aktora") _ul. Rzeźnicza 12 
codziennie o godz. 12,30 przedstawienia 
zamknięte dia szkół „o  strasznym 

• smoku 1 dzielnym szewczyku".

Jsibiieus^owi klienci PDT
otrz.Tsiiali wczoraj podarki

Wczoraj w PDT milionowy klient ku­
pił sobie 2 pary skarpetek. Jest nim p. 
Stanisław Mrozek, ślusarz z Pafawagu.

Przyjechał on dó Wrocławia w r. 1946, 
ma żonę. i 2 dzieci. W fabryce pracuje 
b. dobrze, wyrabiając 519 proc. normy.

Dyrektor PDT Halporn wręczył mu 
pamiątkowy dyplom i kupon na ubra-

Klientem nr 999999 została p. Cecylia 
Dobrzańska, pracująca w ośrodku kon- 
fekcjTjnym we Wrocławiu. Przyszła ku­
pić koszulę męską.. Jako premię dostała

komplet bielizny damskiej i apaszkę.
1.000.001 klientem jest Mieczysław Chu 

doba, pracujący w PZL na Psim Polu. 
Do PDT przyszedł z zamiarem kupienia 
żonie pończoch, a wyszedł z parą pięk­
nych żółtych półbucików męskich.

Wszyscy troje dostali dyplomy pamiąt 
kowe i wpisali się dó złotej księgi pa­
miątkowej.

Milionowy klient wypadły w 60-lym 
dniu pracy wrocław.skiego PDT, który 
osiągnął już 634.324.000 zł. (Jur)

WYSTAWA PLASTYKO  W OKRĘGÓW 
ZIEM ODZYSKANYCH  — codziennU 
godz. od ll-*ej do 18-tej — ul. Ofiai 
Oświęcimskich 38-40.

FOTOPLASTIKON  — Świerczewskiego 
nr 29 wyświetla codziennie od 9—2)

„Tyrol włoski".

Kina
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczewskiego 

67 „Noc w Casablance" (amer.) w dni 
powsz; 16, 18, i 20.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 „Gasn-ący 
płomień" (amer.; w dni powsz. 15,30, 
17,45 i 20.

„PIONIER" — ul. Stalina 71 „Konik 
Garbusek" (radź.) w dni powsz. -16, 18 
1 20.

„TĘCZA" ul. Kościuszki 177 „Skarb 
Tarzana" (amer.) w dni powsz. 16, 18

js i 20.
„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 „Zamieć 

śnieżna" (szwedz.) w dni powsz. 16, W 
i 20.

Nocne dyżury aptek
Pod „Bocianem" — ul. Łokietka 11 

„  „Mikołaja" — ul. Mikołaja 46 
„  „Łabędziem" — ul. Pułaskiego 1| 
„  „Aniołem" — ul. Szczytnicka 28

Wrocław w cyfrach

Zieleńce i parki
ozdobą m iasia

Zaczyna się remont 70 kamienic
Przedłużenie trasy »dz«cwiątki«

Jak już podawaliśmy, z przyzna­
nych nam przez Radę Państwa kre 
dytów na poprawę warunków miesz 
kalnych robotników, w wysokości 
273 mil. zł najwięcej przeznaczono 
na remont budynków mieszkalnych, 
bo sumę 171 mil. 200 tys. W cyfrze 
tej mieszczą s*ę zarówno kredyty, 
którym_rozporżądzać będzie Zarząd 
Nieruchomości Miejskich, jak też i 
kredyty udzielone innym przedsię­
biorstwom miejskim jak Gazownia, 
Wodociągi, Zakłady Komunikacyjne, 
które we własnym budżecie przepro 
wadzą, remont budynków dla swoich 
pracowników.

Zarząd Nieruchomości spodziewa 
się jeszcze do końca bież. roku uzy

Przyjezdni przybywający do Wroc 
ławia wyrażają się z dużym uzna. 
niem o starannie utrzymanych zie­
leńcach i parkach wrocławskich. 
Miastp jiasze posiada trzy przestrze­
nie parkowo - leśne, a tó‘ wielki ze­
spół zieleni • we wschodniej części 
miasta (Stadion Sportowy im. gen. 
Św ierczewskiego, Park Szczytnicki, 
tereny .Wystawy i Ogród Zoologicz­
ny) las osobowicki w zachodniej czę 
ści Wrocławia oraz zespół parkowy 
na południu miasta.

Poza Stadionem Olimpijskim (80 
ha' Wrocław posiada 26 czynnych 
boisk sportowych, 9 pływalni i ką­
pielisk, 38 kortów tenisowych. Dużą 
przestrzeń zajmują też ogrody dział­
kowe (360 ha).

Niedostateczną jest natomiast 
ilość i ogródków dziecięcych, zwła­
szcza w  II  obwodzie mieszkaniowym. 
Tylko nieliczne szkoły we Wrocła­
wiu posiadają powierzchnię zieloną.

Ogółem Wipcław posiada 
parków i lasów

podmiejskich ok. 700 hą
terenów sportowych 200 ha
ogródków działkow3łch 360 ha

PLAN Y  N A  PRZYSZŁOŚĆ
Prace zainicjowane przez Biuro 

Planu Wrocławią w porozumieniu z 
Samodzielnym Oddziałem Odgruzo­
wywania i Wydziałem Plantacji 
Miejskich dały w wyniku wewnętrz 
ny pas wyburzeń, biegnący po linii 
fortyfikacji średniowiecznych (ulice 
Siedmiu Kół, Zaułek Zamkowy, Żau 
łek Pokutniczy).. Pierścień ten będzie 
w  przyszłości całkowicie zazielenio­
ny.

Rekord
Do pracującej w  Pierwszym 

Ośrodku Konfekcyjnym 40-to let 
niej Julii Kasprzak wezwano Pogo 
towie Ratunkowe. Telefon był alar 
mujący: ofiara miała leżeć w  kału­
ży krwi.

Okazało się na miejscu, że chodź* 
ło o ukłucie igłą we wskazujący pa 
lec. Dodać trzeba że od Ośrodka do 
szpitala Wszystkich Świętych jest 
tylko 5 minut drogi jnęszo. ,

Za tego rodzaju wezwania Pogo­
towia — trzeba... płacić.

Bo otrzeźw ien ia
Wczoraj przed restauracją „Orzeł" le­

żał jakiś osobnik o nieznanym nazwi- 
I sku. Przybyły lekarz Pogotowia stwier­

dził zatrucie alkoholem Ł odwiózł go do 
If-go Komisariatu.

skać Około 1600 izb mieszkalnych, 
w tej l-iczbie około 200 będzie przy 

j gotowanych do natychmiastowego 
i zamieszkania.

Z innych wydatków na czoło wy­
suwa się rozbudowa linij tramwajo 

|wej Nr 9. która ma być pirzeprowa- 
i dzona kosztem 13 mil. zł. Dotych 
czasowa trasa ..dziewiątki" ma być 
przedłużona od ulicy Glinianej 
przez Slężną do końca istniejących 
torów. W ten sposób tamtejsza dziel 
nica robotnicza otrzyma dogodne 

I połączenie ze śródmieściem.
Zarząd Nieruchomości wytypował 

około 70 budynków, przeważnie 3 i 
więcej piętrowych, które wymagają 
natychmiastowego zabezpieczenia. 
Chodzi w szczególności o remonty 
dachów. Niezależnie od przyzna 
nych kredytów ZNM przeprowadza 
w dalszym ciągu remonty domów, j 
przewidziane w  normalnym budże- I 
cie. (—) ' *

M

K u p u j e m y  w ę g ie l
Centrala Zbytu Węgla, pragnąc 

zaopatrzyć odległe dzielnice mia­
sta w opał, wypuściła na miasto 
dwa samochody, które rozwozić 
będą węgiel. Węgiel ten sprzeda­
wany będzie w workach po 50 i 
100 kg w cenie złotych 400 za 100 
kg ż dostawą do domu. Nowość 
tę należy powitać z uznaniem.

lesliwallesięczny lesiiwai 
f e  f  n -6  ó> wu « * a d z t e c  I t f c l i

Wczoraj w  kinie „Śląsk" odbyła 
się konferencja w sprawie festiwalu 
filmów radzieckich. Festiwal trwać 
będzie od. 7 października do 7 listo­
pada w  kinie „Śląsk" i „Po-lonia". 
Równocześnie kina: „Warszawa" i
„Scala" wyświetlać będą na prze­
mian filmy czeskie i radzieckie.

Na ekranach zobaczymy nowe fil 
•my; jak: „Młodzi idą"; „Pieśń ta j­
gi"; „Na Morskim Szlaku"; „Ostat­

nia noc" i inne. Kino „Pioneer" wy 
świetlad będzie filmy radzieckie mło 
dzieżowe.

Ze względu na krótkie wyświetla 
nie filmów — dzień, dwa — perso­
nel kina „Śląsk" zobowiązał się do 
obsługiwania kina przez ten miesiąc 
również i przed południem, tak aby 
wszyscy wrocławianie mogli korzy 
stać z ciekawych i pouczających po 
kazów kinematografii radzieckiej.
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FRYDERYKA CHOPINA
Wobec sftkończenia odbudowy Dwór 

ku w Żelazowej Woli oraz urucho­
mienia stałej komunikacji autobuso­
we; Warszawa — Żelazowa Wola, In 
otytut Fryderyka Chopina zorganizo­
wał w dniu 3 b. m. wycieczką praso 

do miejsca urodzenia Fryderyki 
Chopina.

Żelazowa Wola. należała kiedyś do 
rodziay Skarbków. Skromny ten 
dwór zniszczył pożar, z którego oca 
lała jedna z oficyn, w której p .zj- 
azedl na świat Fryderyk Chopin.

Otaczający dom piękny oo*k >st 
dziełem prof. Fr. Krzywdy ł o;kow- 
dkicgo. Wszystkie osiedla j miasta r'o 1 
sk: złożyły slą na przeszło 10.000 oka 
zów drzew i krzewów, które nadsyła 
no w hołdzie dla Chopina. Przyiąpio 
no również do urządzenia wi^?aa 
dworku. Wojna 1930 r. oie ominęła 
Żelazowej Woli. Wandalizm niemiecj 
ki zrujnował wszystko. Kiedy - « v -  
lut Fryderyka Chopina z ram.ema 
'wi ĉlz drodzonej Polski. ■00-5 mow<-ł 
je^ir«ią 194$ r. Żelazową *V >.ą za 
stal rozbite drzwi : okna o.ciz ;ako 
jed>n> sprząt — pozbawione nói tu 
dło zniszczonego fortepianu •: wyzwą 
n yrr. Atri/ik mi. ,

Obecnie wnętrze domu » -zema 
On p rva urządzone zostało Hreiil’»s 
DCOjCktu in1: i:ch. Mieczysia va Kuź 
my zgodnie ze stylem epok!, w któ- j 

I rej żył Chopin p"  wejściu «  przed- 
przechodzimy przez 3jc6; 1  

kominkiem do saloniku z oknami wy 
chodzącymi na park. Był przypusz­
czalnie pokój jadalny rodziny CSiopi- 
nów Przedzielona sionką lewa część 
domu stanowiła mieszkanie Chopinów 
składające się z pokju z aŁkterzy- 
k gdzie Utiozil się Frrć-»yk 
oraz J saloniku i sypialni. Pokój ojca 
w którym znajduje się obecnie k .̂ę- 
ga pamiątkowa dla wpisywania s'ę 
zwiedzających znajdował się obok 
Kloniku. Zabytkowe meble, które 
zdobią wnętrze dworku Instytut Fr.v

deryka Chopina otrzymał z Muzeum 
Narodowego.

W prześlicznym parku urządzona 
jest estrada dla orkiestry i chórów 
na której mają się odbywać koncer­
ty i festiwale muzyczne. Kilka sta­
rych drzew wśród nich ulubiona te 

i pola Chopina, nadają charakter swój 
'szczyzny całemu otoczeniu domu.

i Wojna, która zniszczyła Żelazową 
1 Wolę nie oszczędziła również i spu£j 
{ciasny po Fryderyku Chopinie. Zginc 
jły cenne zbiory BinnentaLa, ten sarr 
los spotkał również szereg pamiątce 
po Chopinie, znajdujących się w y> 

'siadaniu rodziny. Tak np. zginęły ! 
sty M. Wodzińskiej do Chopina, ręfct 
pisy preludiów r~az cenny pamięt­

n ik  siostry Chopina, w'którym opis?
| wała przebieg jego choroby w osia 
:nim okresie. <
I Jedyny egzemplarz tego pamlętn 
[ko był w posiadaniu krewnych Che 
pina Bichniewlczów. mieszkojącycr 
na Litwie Kowieńskiej.

Instytut Fryderyka Chopina n: 
przestając na uporządkowaniu dwór 
ku w Żelazowej Woli. zajął się akrzę 
nie gromadzeniem wszelkich parnia 
tek po Fryderyku Chopinie. M sn 
nabył od rodziny Fr. Chopina cennf 

[kameę, będącą własnością genialni- 
go kompozytora, rzeźbioną w agacu 

.przez Tslera. złoty zegarek, z którym' 
się Chopin nigdy nie rozstawał, darf 
wany mii przez słynną śpiewaczkę O 
talani media li on w gipsie Boviegc- 
mmiaturę siostry Chopina Emilii, kh 
ra zmarła w 14 roku życia oraz brar 
soletę, ofiarowaną siostrze Fr. Cbop 
na przez p. StmlLng. zawierającą frnc 
menty z życia Chopina.

Pamiątki te przechowywane są obe- 
nie w skarbcu, jednak już w poło­
wie tego miesiąca wraz z ocalałym 
z pożogi wojennej manuskryptami 
wystawiooe zostaną w Instytucie Fr 
Chopina.

jaem"słowiańskich ' i  I w T .  Autorem 
tej mapy był arabski geograf Masu- 
d»o Cnstantino. Napisy na mapie są 
w 3 językach: arabskim, greckim i 
łacińskim. Lelewel skopiował ją z o- 
ryginału, znajdującego się .w bibliote 
ce uniwersyteckiej w Wirtemberdze.

Ciekawa jest zgodność nazw po­
szczególnych miejscowości. Co praw­
da Wrocław zwie się na mapie „Yor- 
cislav" „Kłodzko — Klatek o, a Gnie­
zno — Gnezda. ale Poznań. Mogilno. 
Głogów bez żadnego zniefcszTtałcenja 
i nawet tak trudna nazwa jak Trze­
meszno. figuruje na mapie bezbłęd-

Mapę tę warto by powielić i  poka­
zać tym wszystkim, którzy jeszcze 
mają wątpliwości, czy Polacy tu są 
u siebie.

NOWE OZDOBY WIEŻY KREMLU
Wieża Spaska moskiewskiego Kre­

mlu uległa gruntownemu remontów: 
Celą wysoką tę wieżę pokryto świe­
żymi. pięknie wytłaczanymi arkusza­
mi miedzi i pomalowano trwałym 
lakierem, dostosowanym w kolorze 
do dawnych starych dachówek.

Pod zegarem na strzelistych lukach 
odbudowano brakujące białe kolu­
mienki. Zegar ten wybija godziny i

RADIO
7 PAŹDZIERNIKA 48. CZWARTEK 

5,19 Sygnał 5,15 Streszczenie wiadom. 
5,30 Konc. por. dla świata pracy" \f7 
Gimn. por. 6,10 Dziennik poranny 6,25 
Muz. por. 6,50 Program dnia 7,00 Wia- 
dom dziennika por. 7,15 Przegląd prasy 
stół. 7.29 Muz. por. 8.68 Poradnik gospo­
darstwa domowego 8,10 Muz. por. 8,30 
„Anna Prole ta ri uszka powieść 8,50
Muz. 9,15 Inform ogólnop. 9,28 Skrzyn­
ka PCK 9,38 Program na dzień bież. 9,35 
„Dyktujemy notatnik wrocł." 11,-0 Aud. 
dla przedszkoli 11,57 Sygnał i hejnał 12,04 
Wiadom. połudn. 12,10 Franc. Schubert 
— sonata a-moll 12.35 Aud. dla wsi 14,30 
Koncert solistów 14,50 Wiadom. wrocł. 
14,57 Inform. Radiof. Przewód. 15,00 In­
form. Polski Płd *15,15 Aktualia z Kra­
kowa 15,25 Muz. 15,30 „O dzieciach z 
ZSRR1', gawęda 15,50 Muz. lekka 16,00 
Dziennik popoludn. 16,30 Aud. dla mło­
dzieży 16,58 „Mały człowiek i wielkie 
liczby", pog. 17,60 „Rosyjska, Ukraińska 
1 Białoruska pieśń ludowa" 17,45 Porad­
nik jęz. 18,00 Ignacy Paderewski Pie­
śni wędrowca 18,15 „Dla każdego coś mi 
lego“  20,00 Dziennik wiecz. 20.45 Pieśni 
w wyk. Zespołu Wokalnego P.R. 21,00 
„Krwawe gody", słuchowisko 22,00 „Daw ■ 

Muzyka" 22^5 „Dyktujemy notatnik 
Wrocł." 22.50 Konc. Życz: 23,00 Ost. wia- 
4o®- 23,10 Muz. tan. 23,20 Program na 
dzień następny 23.30 Hymn. \

R.ecaz dyszym y prze?; radio jego ni­
ski. opiżowy ton.

Szczyt wieży zdobi teraz 12 pozłg 
Cftoyeh - chorągiewek.

WHJCZN£ Z WĘGLA 
Pewien atfitriacki dentysta wyna­

lazł sposób wyrabiania sztucznych zę 
bów z węgła j  acetylenu. Pod wzglę­
dem trwałości i koloru ten rodzaj 
sztucznych zębów przewyższa wszel­
kie inne dotychczas stosowane.

Obecnie takie właśnie sztuczne zę­
by produkuje się masowo w wytwói 
ni chemotecfonicznej w Lmzu (Au­
strie). Produkcja musi być nieskom­
plikowana skoro 70 pracowników wy 
produkoweło w ciągu 1 roku aż 6 nv 
lionów sztuk.

Wynalazek ten jest niezwykłe aktu­
alny właśnie teraz, kiedy po woj-nie 
tak bardzo wielu ludzi traci zęby 
własne na skutek przeżyć wojennych

4.000 OBIADÓW DZIENNIE 
SPOŻYWAJĄ DELEGACI ONZ

W pałacu Chaiłlct w Paryżu, gdzie 
się odbywa sesja ONZ istnieją 3 re­
stauracje dla wyżywienia wszystkich 
pracujących, oraz delegatów Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

Każda z tych trzech organizacji ma 
inną skalę i wydaje obiady w róż­
nych cenach. Pierwsza, luksusowa 
mieści się w samym pałacu Cheillot. 
Obiad składający się z przystawki 
do wyboru 3 rodzajów mięsa i jarzyn 
i 2 łegumin oraz pół litra dobrego 
wina kosztuje 600 fr.

Druga tak zwana „brastserie14 mie­
szcząca się również w obrębie pała­
cu Chaiłłot wydeje o każdej porze 
dnia do wyboru po 400 fr. danie.

Poza tymi restauracjami w pałacu 
mieści się jeszcze bar. przeznaczony 
wyłącznie dla delegatów. członków 
licznych poszczególnych komisji -i 
dziennikarzy.

Na zewnątrz, przy pl.‘ Tropadero 
wybudowano specjalny pawilon na 
czas trwania sesji ONZ, w którym i 
się mieści trzecia restauracja dla per ! 
sonehi. W dzień i w nocy wydaje ona 
posijki d wu po trawo w e po 170 fr.

W kuchniach tych trzech restaura­
cji pracuje ponad 400 osób obsług:

;PODRÓŻE OCZU LUDZKICH 
- Czytając książkę nie zastanawiamy 
się nigdy, jak wielką podróż po li­
nijkach stronic odbywają nasze oczy 
Obliczono, że przy czytanki przecięt­
nej książki oczy ludzkie odbywają 
podróż 20 do 30 km.

Natomiast na przeczytania gazety 
od deski do deski oczy nasze muszą 
odbyć podróż S00 km.

Jeżeli zsumujemy podróże naszych 
oczu przez cale życie, zwłaszcza u lu 
dai czytających wiele, jak pracownicy 
naukowi, to okaże się, że droga prze 
by ta przez oczy jest tak wielka, że 
mogła by opasać kulę ziemską.

|OGŁOSZENIA BBOBME 1;
HANDLOWE

PIANINO do sprzedania okazyjnie, I 
Marki TUrmer z tytułem własności w 
dobrym stanie. Plac Strzelecki 20. 0654 1

SZALE wełniane męskie, damskie po­
leca: Tkalnia Samodziałów „Wełna41
Kraków, Floriańska 20. K  5845

WILLĘ w Rabce sprzedam. Oferty 
PAR" Kraków, Rynek 46. * dla „4095".

K  5844

SPRZEDAM samochód pótclęż. D.K.W. 
stan dobry. Zgł. Sienkiewicza 35. 9633

KURS PRZECIW WENERYCZNY
3 Społecznych Chorób Oczu

dla lekarzy i pielęgniarek odbędzie się we Wrocf&wiu w dniach 
10, 11 i 12-go października 1948 r. (niedziela, poniedziałek i wto­
rek). Otwarcie o godz. 8-mej rano w Klinice Dermatologicznej 
przy ul. Chałubińskiego 1.

Uczestnikom zabezpiecza się hotel 1 stołówkę, lub subwencję w wy­
sokości zł 2.000. — ... ,

Udział mogą wziąć lekarze *i pielęgnarkl Ośrodków Zdrowia, Ubezpie­
czała! Społecznych, lub Instytucji Wojskowych.__________________  ^  5856

5AMOCHOD „Hansa" stan bardzo do- 
~>ry, okazyjnie do sprzedania Jackow­
skiego 23. 9631

MAM SAMOCHÓD jednotonowy Hansa- 
'eut, oczekuję propozycji lub sprzedam. 
Odrzańska 21, Owocarnia. 9635

8 0 0 . 0 0 0  z# noęrocfif
otrzyma, kto przyczyni się do odzyskania maszyn do liczenia 
marki „Rheuiinetarf Nr 23.601 i „Mauser“  Nr 15.311, skradzionych 
w  Spółdzielczo -  Państwowej Centrali Mięsnej we Wrocławiu, uL 
Krasińskiego 58. Równocześnie ostrzegamy przód zakupieniem 
tychże. K-5855

"KLEP w Rynku nadający się na każ- 
1ą branżę z powodu wyjazdu odstąpię. 
?od „zaraz" (Słowo Polskie). 9GJ2

SPRZEDAM gabinor, oraz maszynę do 
'życia Singer. Skwierzvńska 23 m. 2 I 
Ttr. 9636

SPRZEDAM pończochy elastyczne. Wia­
domość, Ulica Józefa Niedzielskiego Nr. 
10/4. 9628

SPRZEDAMY maszynę wytwornicę wo­
dy sodowej nową z obciągaczkami. Wro­
cław, Roosevelta 36 m. 8 od 4—5. 9515

S.K.T KOMUNIKA­
NTA Wrocław—Wo­

tów. wvcłeczkL ‘ olać 
SA|nv o łó4 35-81 

K-5TJ6-

ZGITBY KRADZIFfrF

ZGUBIONO k^rle rejestracyjna wydana 
'rzez RKU. Wrocław na nazwisko C e- 
^mski Adam. Środa Śląska. K  5854

"ZGUBIONO dowód osobisty, kartę 
’ KU. legitymacje Zw.Iazku. Zawodowe-.
*. dowód zameldowania. Zwrot wyna­

grodzę. Rakowski Stanisław. Wrocław. 
Monte Casino 19 9649

'ZAKOPUJĘ
JA 3 4 K A  fleserase i liarawe I lag
po cenach wolnorynkowych płatnych 
gotówką na miejscu w naszym ma­
gazynie F-nta M. ZDYBICKI,_ Wro 
claw ul. Grunwaldzka 35, oraz po­
szukuje pracowników obeznanych z 
sortowaniem i pakowaniem owoców.

9477

ZAGUBIONO dokumenty: kartę rozpo­
znawczą, legitymację Zw. Zaw., zaśw. 
partyjne, świadectwo ukończenia kursu 
krawieckiego, iegitym. z obozu 1 odcin­
ki zameldowania na nazwisko Flory 
Jaśkiewiczowej, Wrocław, ul. Szczęśliwa 
20 m . li.  961?

SKRADZIONO leartę rejestracyjną, od­
cinek zameldowania, metrykę urodzenia 
na nazwisko Padewski -Władysław, Wro­
cław - Bródż, 9607

GUBIONO karlę rejestracyjną wydaną 
rzez RKU Jarosław, odcinek zameldo­
wania, kartę rozpoznawczą, kartki żyw­

nościowe. Kordas Władysław. 9605

"•KRADZIONO torebkę z dokumentami 
■** nazwisko Haunko Gertruda. Dowód 
v*.meldo wania. obywatelstwo, damski
•"egarek. czarne rękawiczki. 9647

ZAGUBIONO zaświadczenie pracy wy­
lane przez Pełnomocnika Akc.il siewnej 
*3 |ww*<rico Stankiewicz Kazimierz.

9646

OKRADZIONO kartę rejestracyjną 
''KU . odcinek żarnetdo nla. Rejestra­
cje rad^a, • metryke urodzenia na naz- 
w łsko Gabrysiewićz Mieczysław.’ 9643

"KRADZIONO legitymację służbową 
Nr. 2119, leg. Zw. Zaw. Nr. '56947, dwa 
pokwitowania za odstawienie lnu. kwi­
ty na węgiel. dowód tożsamości konia.' 
-‘dcinki zameldowania na nazwisko Pio- 
trbwśici Stanisław, zam. w Miłkowicach 
Gm. Smolec- 9641

ZGUBIONO zaświadczenie rej. RKU 
Oi^o'ca. Pasternak Marjan, Oleśnica.

9652

ZNALEZIONO latarnię samochodową 
na Legnickiej do odebrania Domejki 
2112. 9652

ZGUBIONO Indeks studencki wyd. Wy­
dział Lekarski, Wrocław Baran Włady­
sław. 9651

ZGUBIONO dowód osobisty I metrykę 
ślubna na nazwisko Zwoliński Stanisław 
Dębno pow. Wołów. K  5839

ZGUBCONO. dowód tożsamości, zaświad­
czenie poborowe, Służby Polsce oraz 
odroczenie Służby Polsce. Stawiski Mi­
chał. Wołów. K  5840

ZGUBIŁAM- dowód osobisty „kenkarta" 
oraz odcinek wymeldowania stałego z 
Warszawy na nazwisko Góraj Maria.

K  5848

ZGUBIŁEM kartę rejestracyjną RKU. 
wyd. w  Szczecinku na nazwisko Jesio­
nek Edward. K  5850

SKRADZIONO legitymację PKP Nr. 
271273 Bek-is Władysława, Legnica.

K  5847

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty 
książeczkę biletową PKP, kartę ewa­
kuacyjną, odcinek zameldowania na 
nazwisko Weretka Stefania 1 Bazyli.

K  5852

ZGUBIONO odcinek zameldowania, kar­
tę RKU i książeczkę PPR. Wyd. Żórawi­
nie na nazwisko Bonikowski Stefan. 
Odrzańska 7. 7. 9609

ZAGINĄŁ 29 września w Dzierżoniowie 
piesek czarny mieszaniec pekińczyka. 
Łaskawy znalazca zgłosi się za wyna­
grodzeniem pod adres Perskawiec Fran­
ciszek, ul. Tylna l i p .  , K  5849

SKRADZIONO dowód osobisty, kartę re 
jest racy jną RKU, odcinek zameldowania 
na nazwisko Błoński Henryk — Wro­
cław — Gajowa 70 m. 4. 9483

POSAD POSZUKUJĄ

FRYZJER damski, lub jako męsko- 
dam.ski poszukuje posady. Oferty: Sło­
wo Polskie pod „Fryzjer" 9634

HYDRAULIK majster wszelkie Inst. 
centr. ogrzew., znajomość wykonywa­
nia kosztorysów oraz wszelkich prac 
biurowych w  dziale inst. przyjmię pra­
ce. Zgłoszenia do „Słowa" pod „Hydrau­
lik". 9629
STOLARZ maszynowy poszukuje pracy. 
Oferty Słowo Polskie pod „Stolarz". 9623

MECHANIK samochodowy 14 lat prakty 
ki poszukuje pracy w  warsztacie łub na 
samochód. Zgłoszenia do „Słowa Pol­
skiego pod „Autochton". 9616

UCZCIWA pomorzanka szuka pracy ja­
ko dochodząca lub zajmie się domem 
starszego pana. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" pod „Pomorzanka" 9611

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje najstarsza fachowa

firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań

Ogrodow* 1) 
| Tal. 98-63 
I Rak tal. 19(4 
Nagrodzona 
aa PWK

K8801

L O K A L E

ODSTĄPIĘ umeblowanie do dwóch po­
koi z kuchnią ewentualnie z mieszka­
niem. Wiadomość, Wrocław, Mazowiec- 
ka 30 m. 9._______  9055

POSZUKUJĘ 2—3 pokojowego mieszka­
nia z meblami bez ewentualnie lekki 
remont. Zgłoszenia Poznańezyka 15 m. 
6, godzina 16—19.______ gg06

POSZUKUJĘ 2—3 pokoi z kuchnią z wy 
godami, umeblowanie, pośrednictwo po­
żądane. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
,Jrena". 9914

STOISKA hala Nankiera, piętro, poszu­
kuję. Wiadomość Słowiańska 15/4.
___________ _________________________K  5853
ODSTĄPIĘ 2 p. umeblowane ul. Odrz.ań 
ska 13 4 m. 9556

POSZUKUJĘ 2—S pokoi z kuchnią kom­
fort za zwrotem kosztów. Zgłoszenia do 
Słowa Polskiego pod „Zaraz". 9658

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią, śród­
mieście, Kwiaciarnia „FlQr,a‘j, . Rynek 
16w.w**' i>V>- 9644
ODSTĄPIĘ 4 pokoje z kuchnią ul. Da­
szyńskiego, .zwrot kosztów, remontu. 
Kwiaciarnia „Flora". RyneC^j 16. 9645

ZAMIENIĘ mieszkanie 4%, pokojowe w 
pobliżu Prusa na 2—3 pokojowe. Zgło- 
szenia „Słowo Polskie" pod ,,9638" 9638
SZUKAM pokoju przy religijnej rodzi­
nie. Mogę przeprowadzić remont. Zgło­
szenia Słowo Polskie „9620" 9621
PAN SAMOTNY poszukuje pokoju u- 
meblowanego z osobnym wejściem we 
Wrocławiu. Oferty „Słowo" pod „9618".

: 9618
POKOJ dla studenta w  zamian pomoc 
w nauce. Pionierska 46. 9612
GABINETU w dobrym stanie ńt>$2uku- 
je; Naprawa Dywanów, WladySrd'# Her­
man, Roosevelta 6 m. 5. ..o[rw 9613

POKOJU osobnego przy rodzinie'(z wy­
godami) możliwie śródmieście poszuku­
ję. Zgłoszenia Słowo Polskie pod „Po­
ważny Reflektant"; 9655

BIURALISTKA, kilkuletnia praktyka 
biurowa, maszynopismo, wykształcenie 
średnie, przyjmie pracę biurową od za­
raz. Oferty pod „Słowo Polskie" pod 
„Biuralistka". 9570

SKRADZIONO dokumenty: metrykę u- 
rodzenia, legitymację PW, kartę reje­
stracyjną S.P.. odcinek wymeldowania 
ausweis — Długaszek Stanisław, Szklar­
ska Poręba, Huta „Józefina". K  5838

SKRADZIONO dokumenty: 1) książecz­
ka wojskowa. 2) charakterystyka służ-; 
bowa. 3) odcinek zameldowania, 4) le­
gitymacja bezrobocia, na nazwisko Ła- 
panowśki Kazimierz. 9637

ZGUBIONO metrykę urodzenia, legity­
mację służbową ZEOD Wrocław, świa-. 
dectwo szkolne na nazwisko Ramotow- 
ski Mieczysław, Mickiewicza 39 m. 3. 
Za zwrot dokumentów zatrzymać pie­
niądze. ' 9636

SKRADZIONO: 1) Kartę Repatriacyjną 
wydaną PUR Szczecin., 1) Kartę Reje­
stracyjną RKU Wrocław. 8) Zaświad­
czeń nauczycielskich. 1) Obywatelstwo 
Polskie. 1) Akt ślubu, akt urodzenia 1 
chrztu dziecka. Odcinki zameldowa­
nia, różne zdjęcia, papiery na nazwi­
sko Gierak Kazimierz Nasławice Sobót­
ka — Wrocław Publ. Szkoła Powszech­
na.' 9627

ZGUBIONO przydział na mieszkanie 
na nazwisko Tybiński K arol, Wrocław', 
ul. Gajową 64 m. 8. 9626

ZGUBIONO: Książeczkę wojskową na 
nazwisko Grinberg Wolf syn Szlomy 
Nr. 0227S93 wydaną przez RKU Wrocław, 
zezwolenie na posiadanie broni, za­
świadczenie Nr. 001276 GE, legit. Związ­
ku ’ Osadników Wojskowych, legit. 
Związku Zawodow. ę . I S. oraz zaświad. 
czenie Ewakuacyjne na nazwisko Grin­
berg Stysio. 9522

WOLNE POSADY

POMOCNICY domowej poszukuję od zą 
raz. Dobre warunki. Zgłoszenia Wrocławr 
— Biskupin, ul. Gierymskich 53.

POMOC domowa starsza, samotna po­
trzebna, warunki dobre. Komuny Pary- 

:iej 42 m. 6. 9642
PRACOWNICA domowa potrzebna. War 
ranki dobre. Traugutta 106 m. 5. 9640

EKSPEDIENTKI młodej poszukuje sklep 
papierniczy. Referencje konieczne. Zgło 
szehia „Słowo Polskie" 1214. 9650
XKWIZYa?OR książkowy, inteligentny, 
zdolny, uczciwy z gwarancją lub kaucją 
potrzebny.jf^^ękręg Dolnośląski. Zgłoszę 
nia z podaniełn kwaiifikacyj kierować; 
Marian Ginter, Księgarnia Wydawnictw. 
Prawniczych, Łódź,; Jaracza 3. K  5841'

POSZUKIW ANIA RODZIN j

WIŚNIOWSKICH Reemigrantów ze Sta- 
roźyńiec (Rumunia) poszukuję. Wiado­
mość Adm. Słowa dla Sikałowskićj.

9639

R O Ż N E

JDOLNOŚLĄSKA Agencja Matrymonial­
na wysyła prospekta, Wrocław 1, D. A. 
_M. skrytka pocztowa 12. 9648

POLSKA pracownia FUTER,- przeróbki 
l zamówienia wykonuje szybko, tanio. 
Wrocław, ul. św. Antoniego 5, Cichy 
Stanisław. K-5610

BIURO Pośrednictwa Matrymonialnego 
u!. Stalina 83. Dołączyć trzy znaczki.

9554
TRANSPORTY samochodowe dalekobleź 
ne 1 miejscowe wykonuje DSP. Nowo­
wiejska 20/22, tel. 30-32. K  5793

POTRZEBNA kdraż pomocnica domowa, 
Sępolno, Kosynierska 6 m. 3. Orzecho- 
wic. sr | * 9625

KSIĘGOWEGO lub księgową odpowie­
działo. do systemu przebitkowego przyj 
mierny natychmiast — C.H.P.M. — Biu­
ro Sprzed. Maszyn Roln. — Hurtownia 
— Wrocław, ul. Tęczowa 31. 9610

POTRZEBNA j£st wychowawczyni 
5-1 etniej dziewczynki ż gospodarstwem I 
przy jednej osobie. Świdnicka 1. „Tell- | 
mena". 9695 1

N A  V K A

DO MATURY handlowej, gimnazjalnej, 
licealnej przygotowują profesorowie spe 
cjaiiścl. Wieczorka 64/9. Godziny 16—21.

9581

DOZORUJĘ i pomagam przy odrabia­
niu prac szkolnych w zakresie: polskie­
go, łaciny, angielskiego, francuskiego, 
rosyjskiego, niemieckiego. Stanisława, 
Worcella 15/5. 9620

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szero­
kości 1 szpalty do 70 mm — 55 zł. za 
1 mm. od 71 — 120 mm — 70.— zł za 
1 mm. od 121 — 200 mm 85.— zł. za 
1 mm, od 201 — 300 — 105.— zł
za 1 mm ponad 300 ępm — 135.— zł. 
za 1 ram. Ogłoszenia zd tćkstem: do 
70 mm 35.— zł za 1 mm, od 70 — 120 
mm 45.— zł za 1 mm, od 121 — 200 
mm — po 55.— zł za 1 mm, od 201 — 
300 mm — po 70— zł za 1 mm, po­
nad 300 mm — po 90 — zł za 1 mm. Na 
krologi: do 70 mm — po 30.— zł za 
1 mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm po 
110.— zł za 1 mm, ponad 300 mm — 
po 130.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
drobne: po 25.— zł za 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 15.— zł za 
1 słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach •> Jednoszpaltowych 30<>/« drożej 
— większe 1 dwuszpaltowe — 100*/* 
drożej. Za niedzielę J święta dopłata 
30o/o. Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów — maxlmum — 40 słów-
Konto PKO Nr. V in  — 135.
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W JW O IEĄ
C& oznacza decgzio włatim tportoiigch?

Oczyścić sport polski
z wszelkiego zła

Ostatni komunikat Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej usuwający ze sportu 
kilku czołowych działaczy śląskich za 
„brudne ręce", a przede wszystkim za 
szkodnictwo na terenie sportu robotni­
czego i  występujący w obronie małych 
klubów prowincjonalnych, szykanowa­
nych stale przez Zarząd Okręgu rozpo­
czął okres walki z warcholstwem pano­
szącym się w kierownictwie naszego ty  
eta sportowego.

Na czystkę na naszym „Olimpie spor 
towym“  czekaliśmy długo, tyjemy bo­
wiem w okresie różniącym się zasadni­
czo od czasów sprzed roku 1939. Wtedy 
sport polski byl równoznaczny z wyni­
kami kilkunastu wielkich uprzywilejo­
wanych klubów i nie interesowano się 
zupełnie wielką masą klubów, stowarzy 
szerz robotniczych l młodzieżowych, któ­
rych nie stać było na utrzymywanie kil­
ku krętaczy i  warchołów klubowych. 
Każdy duży klub miał klikę rządzący, 
składającą się ze „speców" b. podłego 
gatunku od „kupowania". graczy, rozbi­
jania małych konkurencyjnych klubów, 
od „robienia wyników**. Byli „specjali­
ści" od upijania najlepszych zawodni­
ków konkurentów i od szachrajstw r r~y 
zielonych stolikach, które decydowały o 
losach klubów i zawodników.

WYCHOWAWCÓW NIE BYŁO
Niestety, trudno by nam było wymie­

nić Związek czy klub mający ivyc' o - 
wawców młodzieży sportowej. Łudzi, któ 
rych zadaniem byłoby wychowanie ju ­
niorów na sportowców — obywateli. To 
się „nie opłacało4*. Odwrotnie każdy 
prawdziwy działacz klubowy przeszka­
dzałby kilce rządzącej. Cóż obchodziło 
klub, że w jego barwach startują ąwan 
turnicy, pijacy, a nawet asy w rodzaju 
późniejszego renegata Wlllmowskiego? 
Póki ktoś dobrze kopar piłkę, mógł li­
czyć na całkowitą opiekę (pięniązde) i 

‘ poparcie klubu:
Z tym stanem rzeczy nowy sport pol­

ski musiał skończyć.
Z  początku było bardzp trudno.
Niemcy .że specjalnym, upodobaniem 

wysyłali' do obozów" lub „pód ścianę** 
wychowawców, działaczy i publicystów 
sportowych'. jErseba |>yło korzystać na 
rażle. z „fachowców daumęgo typu**. 
Sport polskLMsłlował .obok tych „spe­
ców1.* powo&bać do zarządów delega­
tów ińąjącyclf zaufanie pilodzięży.

Zaczęła .się w .zmązićąćh beznadziejna 
na pozór walka z warcholstwem, z prze­
kupstwem I z tym odłamem ludzi, któ­
rzy licząc się tylko z klubami bogatymi, 
nie chcieli udzielić żadnej pomocy wiel­
k ie j triasie klubów związkowych; robot­
niczych i młodzieżowych.

CO OZNACZA KOM UNIKAT G.U.K.F
Z  pomocą rzetelnym działaczom spor­

towym przyszedł wreszcie GUKF i wy­

powiedział twardy wyrok: przecz z war 
cholami w sporcieJ

Pbd komunikatem o usunięciu ze spor 
tu działaczy śląskich czytamy nazwiska 
znane sportowi polskiemu z najlepszej 
strony. Gwarantują one rzetelność czyst 
ki w zarządach związków państwowych 
i  okręgowych. Wierzymy, że:

Sport nasz będzie odtąd wychowywać 
dobrych obywateli i szkolić sportowców, 
rekrutujących się' z mas.

Sport polski nie będzie już fawory­
zował wielkich klubów i da równe szan 
se rozwoju wszystkim klubom polskim.

Otworzy drogę do sukcesu wychowan­
kom klubów robotniczych i prowincjo­
nalnych.

O wystawieniu do reprezentacji decy­
dować będzie nie znajomość „działaczy- 
ków‘* klubowych z taklmiź — urzędują­
cymi w zarządach Związków, lecz ■ > 
teina ocena wartości zawodnika.

O mistrzostwach i  o awansach klubów do 
wyższych klas rozstrzygnie zwycięstwo 
na boisku, a nie więcej lub mniej zdol­
ny krętacz broniący interesów (przeważ­
nie finansowych a nie sportowych) klu­
bu.

A  U NAS?
W Warszawie, na Śląsku i w  Poznaniu

rozpoczął się już nowy okres w Syciu 
sportu.

Wykreślono z szeregów klubowych nie 
jednokrotnie najlepszych bokserów i pi* 
korzy, którzy byli niegodni nazwy spcr. 
towców. Zdyskwalifikowano dożywotnie 
wielu członków zarządu. Wyroki te zo­
stały zatwierdzone przez najwyższą wla 
dzę sportową: W UKF I u nas, na Dol­
nym Śląsku w niektórych klubach przy 
kład ten znalazł naśladowców (IKS i 
Polonia). Oby w najbliższym czasie sport 
dolnośląski stal się rodziną prawdzi­
wych sportowców. Oby u na nie powtó­
rzyły się smutne wypadki z lat ubieg­
łych (mistrzostira piłkarskie l bokser­
skie).

Chcielibyśmy, żeby sport dolnośląski 
i pod tym względem byl pierwszym w 
kraju.

DZIAŁACZY  — WYCHOWAWCÓW 
V NAS NIE BRAKNIE

Należy spojrzeć na rzesze działaczy 
pracujące . u? małych niejednokrotnie 
klubach m łod zieżow ych robotniczych i 
zwicizkowych, a . na pewno wystarczy 
prawdziwych działaczy l wychowawców 
na obsadzenie miejsc w zarządach swiąz 
■ków i  klubów. '  : Cz. Ost.

Atak na rekordy Okręgu
Lekkoatleci Brna nie pr*y|eidiają

Wrocławski Okręgowy Związek lekko­
atletyczny otrzymał wczoraj depeszę z 
Brna o odwołaniu przyjazdu lekkoatle­
tów brneńskich. Szczegóły tego przykre­
go zawodu wyjaśnili Czesi w  liście, któ 
ry wysłali razem z depeszą i który w 
tycli dniach nadejdzie. Jest to ju t zresz 
tą mało ważne, fakt pozostaje faktem, 
że Czesi nie przyjadą. Zarząd Wr.OZLA 
nie stracił jednak, że się tak wyrazimy, 
„wiary we własne siły" i urządza w nie 
dzielę wraz z mistrzostwami pięcioboju 
pań o mistrzostwo Polski ciekawe za­
wody lekkoatletyczne panów z udział :m 
naszych asów z Adamczykiem i braćmi 
Małeckimi na czele. Ma to być general­
ny atak na rekordy Okręgu w skoku o 
tyczce, skoku w dal, biegach na 400,
1 5.000 m oraz w rzutach kulą i dyskiem

Udział naszego olimpijczyka Adamczyka 
oraz nowego rekordzisty Okręgu w sko 
ku o tyczce Małeckiego Ii-go gwarantu­
je, że walka będzie ciekawa 1 na wyso­
kim poziomie. Warto takie zobaczyć eli­
tę lekkoatłetek polskich, które walczyć 
będą o miano najlepszej plęcloboistkl 
w kraju. Początek zawodów w niedzielę 
o godz. 14-tej.

Zarząd WrOZLA prosi wszystkich sę­
dziów, którzy byl! obecni na meczu 
znań — Wrocław, o przybycie na Sta­
dion Olimpijski (mały) o godz. 13.30.

Zakrzo wianka  
ZZK  Żmigród  
4 : 1  ( 0 : 1 )

Mto zostanie leaderem
we wrocławskiej B-klasie

Knsperczak nokautuje na meczu
K ra k ów  - B ra tys ław a  10 :6

W rewanżowym spotkaniu bokserów 
Krakowa ‘ Bratysławy pięściarze Pol­
scy odnieśli dtiży sukces, zwyciężając w 
stosunku I0:6i

Na sukces ten wpłynęły w pierwszym 
rzędzie zwycięstwa Kasperczaka, Antkie 
wieża i Szymury, którzy zasilili repre­
zentację Krakowa, niemniej jednak po­
zostałe 4 punkty zdobyli krakowianie 
Styśial i-Rapacz. ' • -

Wyniki techniczne’: w ; musza — *Mi- 
kovic przegrał przez k.o. w drugiej run­
dzie z Kasperczakiem, w kogucia p| Mu 
sley (B) wygrał na punkty z Kalitą, w. 
piórkowa — Matejcik (B) przegr0  na 
punkty ż Antkiewleżem. -Cżfech był w 
drugiej rundzie . do ośmiu na • deskach, 
w. lekka — Kelner (B) wygrał ńa punk-

Z mody męskiej
ostatnie nowości 

-Moda i Zycie Pr»k (ycine« 
Nr 28 w io:

ty z Lepieńskim ■ pó najsłabszej wal­
ce dnia. W. pólśrednia — Ceńko (B) 
przegrał ze. Stysialem po walce, prowa­
dzonej w żywym tempie. Gong, kończą­
cy trzecią rundę ratuje boksera czeskie­
go przed wyliczeniem. W. średnia — 
Cauner przegrywa przez techniczny k.o. 
z Rapaczem, który- mima przegranej pier 
wszej rundy wspaniałym finiszem zddr 
bywa zdecydowana przewagę. W. pół­
ciężka — &vąrkó' 'wygrywa przez techn. 
k.o. Szy.roulą, w. ciężka — Bartounek 
przegrywa, na punkty z Szymurą.

Sędziował, w ringu kpt. PZB Derda, 
punktowali Boehm (Bratislawa) oraz Bie 
lewicz, Preridowski i Plewlcki. _Widzów 
około 9' tyś.' ’

Wrocławianie remisircę w Bielawie
Wolność - Burza 1:1 (0 :1 )
i Spotkanie było bardzo ciekawe, a 
przede wszystkim prowadzone fair. Do­
starczyło ono licznie zgromadzonej pu­
bliczności dużo emocji,- trzymając w na- ; 
pięciu do . końca spotkania, gdyż wynik, 
do' ostatniej chwili był wielką niewia­
domą. -

Debiut Sierżęgi na środku pomocy wy 
padł bardzo dobrze, gdyż zaw >*rnlk ten 
inteleligentną grą stopował wszelkie ak­
cje Wolności. , Do przerwy gra była wy­
równaną. Wolńość, która dobrze spisy­
wała się w polu nie wykorzystała kilku 
doskonałych sytuacji podbramkowych.

Po przerwie zaznacza się przewaga Bu

rzy, która do końca spotkania nie wy­
puszcza inicjatywy z ; rąk. Gospodarze 
przeprowadzają sporadyczne 'wypady na 
bramkę - gości, lecz nie przynoszą' one 
żadnego rezultatu.
1 Wynik remiiowy odpowiada przebiego 
wl gry i "nie krzy wdzi żadnej drużyny 
Bramkę dla .Wolności zdobył w czwartej 
minucie ICupferberg, który przejął ład­
ne ppdąnie^Szęferą i strzelił obok robin 
śonującego bramkarza. Bramkę dla Bu­
rzy zdobył w trzydziestej siódmej minu 
nie drugiej porowy' gry, Zwoliński z 
karnego. Sędziował dobrze p. Wójcik ze 
Strzelina.

Ostatnia niedziela rozgrywek o mi­
strzostwo wrocławskiej B-klasy przynio­
sła następujące wyniki: Drukarz — Se­
mafor 4:1, Elektrownia — Pocztowiec 
0:4, Społem — Gwiazda 4:0, Transporto­
wiec — Barycz 0:0, ZZK Oleśnica — 
Tramwajarz 2:2. Po tych spotkaniach 
tabelka wygląda następująco:

1) SPOŁEM 3 6„ 10:2
2) DRUKARZ 3 6 14:5
3) TRANSPORTOWIEC 3 5 9:4
4) POCZTOY/1EC 3 4 10:7
5) ELEKTROWNIA  3 3 8:9
6) GW IAZDA  3 2 4:10
7) BARYCZ 3 1 4:6

S) TRAMWAJARZ 3 1 3:11 _
9) ZZK  OLEŚNICA S J 4 9

10) SEMAFOR 3 l  9:9 '

Najbliższa niedziela powinna roz­
strzygnąć kto obejmie pozycję leadera 
w tabelce, gdyż zmierzą się w  bezpo­
średnim spotkaniu drużyny Społem 1 
Drukarz, które w dotychczasowych roz 
grywkach nie utraciły żadnego punktu. 
Obie drużyny dołożą na pewne wszyst­
kich sił, aby rozstrzygnąć spotkanie na 
swoją korzyść, gdyż punkty zdobyte w 
tym meczu mogą decydować o zdobyciu 
mistrzostwa grupy.

Telefon ••• ekspres • •• ra. dio...
Finały międzynarodowego turnieju te­

nisowego rozegranego: w Paryżu nie 
przyniosły niespodźianek. W grze po­
jedynczej panów Amerykanin Budge 
P.atty pokonał Francuza Bernarda 8:6, 
3:6, 6:1, 3:6, 6:1, a w grze pojedynczej 
pan Francuzka Seghers zwyciężyła swo­
ją rodaczkę Pannetter 6:2, 6:0.

*  *  •

W czasie meczu pływackiego Anglia 
— Dania, wygranego przez Anglię 99:87, 
Dunka Andersen uzyskała na 100 m st. 
dów. dobry czas 1:05,7 min., a na 400 
m st. dow. 5:21,1 min. Czasy te rą lep­
sze od wyników uzyskanyąh na tego­
rocznych mistrzostwach Polski męż­
czyzn.

Ostatnia niedziela ligowa w Czecho­
słowacji przyniosła niespodziankę w po­
staci wysokiego zwyclęsiug Slauti nad 
Spartą w stos. 4:0. Prutej porażce Spar- 
ta spadła na 4-te miejsce- w- tabeli. Lea­
derem^ jest nadal Siania przed Bohe- 
mians i SK Teplice.

W mistrzostwach tenisowych Pacyfi­
ku pierwsze miejsce zajął Schroeder t 
powodu wycofania się Parkera. Parker 
prowadząc io spotkapiu finałowym 6:4, 
9:7, 5:7, zrezygnował z dalszej gry z 
powodu ■odparzenia stopy. Drobny, gra­
jąc wJ/ina\ę mixta z Francuzką Lan- 
dry, przegrał z parą amerykańską Du* 
pont — Seixas 5:7, 3:6.

Nasz najlepszy żużlowiec Smoczyh 
(LKM  Leszu o) przegrał niespodziewanie 
w ostatfifą niedzielę z Siekalskim I 
Maciejewskim podczas trójmećzu moto-. 
cyklowego z udziałem KM Ostrów, KM  
Rawicz i LKM  Leszno. .

Ligowa Tamouia rozegrała mecz to­
warzyski z Piastem (jbltwice), doznając 
niespodziewanie wysokiej porażki w sto­
sunku 2:6 (1:1). Najlepszym graczem na 
boisku byl gliwiczanin Gruner, strzelec 
3-ch bramek.

UWAGA! UWAGA!
Udający się na Wystawę Ziem Odzyskanych 

oraz do Uzdrowisk Dolnośląskich!

PLAN Wrocławia z Informatorem 
mi i sapa i p r n w a M ie o i  po U id fo w is te li Dolnaslaskich

U NA KŁAD
do nabycia w  księgarniach „Czytelnika", kioskach kolejowych 
oraz we wszystkich księgarniach i kioskach gazetowych 

na terenie miasta Wrocławia. W 87
Cena 150 złotych

35)

NM m  sm n
Kunicki w czasie rozmowy z admintstrd- 

x się ze swoich kłopotów związanych z 
jc  dynie Dyzma, jako osoba ustosunkowa- 
po stanawia wysłać go niezwłocznie do War

za wy.

ROZDZIAŁ 6.

Auto szło równą szosą lekko i płynnie, prowadzone 
oprawną ręką szofera. Po wczorajszym deszczu szkliły 
ię jeszcze tu i ówdzie małe szybki wody, świeży ra- 
ek pełen był słońca.

Dyzma jechał do Warszawy.
- Kunicki umyślnie wyprawił go samochodem, me 

oleją, gdyż twierdził, że tak będzie bardziej reprezen- 
acyjnie.

Istotnie, wysmukłe torpedo zdawało się byc uoso- 
ieniem reprezentacji, uderzało luksusem, lśniło elegan- 
ją, imponowało niesłychanym przepychem wykończe- 
ia. Biała liberia szofera i pled z tygrysiej skóry, kto- 
ym Dyzma miał przykryte kblana, uzupełniały całośc.

Toteż ilekroć zatrzymywali się w jakimś przydrożnym 
miasteczku, a zatrzymywali się rzadko, dokoła wspa­
niałego wozu zbierały się natychmiast grupki gapiów, 
którzy podziwiali nie tylko samochód, lecz i wielkopan- 
ską minę rozpartego w nim pasażera.

Na jednym z takich postojów Dyzma wyjął z tecz­
ki niezakłej ona kopertę. Był to list hrabiego Pommir- 
skiego do pani Przełęskiej. Wziął ten list na wszelki 
wypadek i terar zaczął go czytać. Brzmiał on jak na­
stępuje:

Kochana Ciociu! , „
Korzystając ze sposobności, że w naszym Kobero­

wie, zrabowanym przez bandytę Kunika, generalnym 
administratorem został J. W. Pan Nikodem Dyzma 
(kurlandzka szlachta), któremu całkowicie mogę zaufać, 
chociaż może na to nie wygląda, jako gentlemanowi 
i memu koledze z Ozfordu. który jest mi życzliwy, cze­
go się zresztą spodziewać należało, a nieżyczliwy dla 
łajdaka Kunika. Co również jest zrozumiałe, piszę list 
do Najukochańszej Cioci, by raczyła naradzić się z kim 
trzeba i przy pomocy wpływów J. W. Pana Dyzmy, 
postarać się o uwolnienie mnie z niewoli drogą eksper­
tyzy lekarskiej, jaka by ustaliła, że nie jestem chory 
na umyśle i mogę być sądownie uwlasnowolniony. bym 
wytoczył proces Kuniko-wi o przywłaszczenie Koboro- 
wa a co pójdzie tym łatwiej, jeżeli Kochana Ciocia 
potrafi, gdzie należy, zebrać najściślejsze informacje 
o malwersacjach tego bastarda maglarki,-o których ml 
Ciocia mówiła, a co dotyczyło jakichś podkładów ko­
lejowych, złodziejstw przy dostawach i przywłaszcze­
niach szlacheckiego nazwiska „Kunicki" przez podro­
bienie, dzięki przekupstwu, dokumentów, które nagła

rewizja mogłaby sprawdzić, gdyż Kunik wszystkie 
swoje papiery trzyine w kasie ogniotrwałej, stojącej 
za kotarą w jego sypialni, o czym wywiedziała. się 
przez służbę, które częściowo jest mi oddana, wsku­
tek- czego w ostatecznym razie zamierzam dokonać urn 
coup d‘etat. jeżeli inaczej nie da się nic zrobić, wówczas 
draba osobiście zastrzelę co nie sprawiłoby mi wszak­
że przyjemności, gdyż jek -Ciocia wie, poluję tylko' na 
szlachetną zwierzynę, któ^ą ta Świnia Kunik. nie jest. 
a jeżeli n.e w chlewie, to powinien znaleźć się w wię­
zieniu, w czym Uczę na Kochaną Ciocię gdyż po obję­
ciu Koborowa, natychmiast spłaciłbym Cioci cały mój 
dług wraz z procentami 1 zapłaciłbym również dług 
Zyziowi Krzepiekiemu. a nawet ożeniłbym się z panną 
Hulczyóską, chociaż jest niemłoda i przesadnie piego­
wata. żeby tylko Cioci przyjemność sprawić, o czym 

' ■ i J. W. Pan Nikodem Dyzma jest poinformowany
i w  całej sprawie au courant, tedy z nim proszę naradzić 
się, gdyż on także ma w Warszawie ogromne stosunki, 
zwłaszcza w sferach rządowych, co nie może być bez 
znaczenia w mojej sprawie, będącej poniekąd także 
i  sprawą Diod. na co liczę bardzo, kończąc mój Hst. 
za długość którego przepraszam i łączę serdeczne uca­
łowania rączek, jako zawsze kochający siostrzeniec.

George Ponimirski.

Charakter pisma był nieczytelny i  Dyzma dobre pó. 
godziny stracił na wertowanie listy. Ucieszyło go to, ze 
Ponimirski zaliczył jego nazwisko do kurlandzkiej szla­
chty, natomiast zaniepokoił fakt przypisania mu \xai- 
wersytetu ox fordzkiego. Jeżeli, Boże broń, ktoś zwrot1' 
się doń po angielsku, będzie „wsypa", ani gadania.

^ r  (dalszy ciąg jutro’

F 322^5 Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik'
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